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Gen. Iwaszkiewicz opuszcza from podolski
t a n e k  m w e g i  w jk  r a .  i l e  t a i  i  F r a i t y i  W m  i

Z powodu strajku kolejowego.
C zyżby zb ro d n ia  s ta n u ?

Lwów, 15. marca.
W poruszonej u nas kwestyi strajku o- 

'Or*yimujemy z  kolei następujące uwagi':
Nie' jest oczywiście dolnie z aprowrziacyą, I 

w-ogóle ciężkie 'bardzo są warunki bytu. Fałk* fert 
jednak nie usprawiedliwia zasadniczo żadnej pró­
by wywalczenia polep? zfenia bytu, kosztem pań­
stwa. w  sipesób gwałtowny, drogą strajku' kolejo­
wego, w  obliczu nieskończonej je szc ze  wojny.

Fałat, ten' stwierdzamy, z wielką przykrością, 
iue ulega bowiem wą.pMwości|, że ciężką jest pi a- 
ca kolejarzy, są cni państwu i społeczeństwu1 w  
najwyższym stopniu niezbędni. Nie może jednak 
zmienić wypoy iedizianego sądu nawet ta okolicz­
ność, że w arstw a wieśniacza obfituje w żywność 
i mi e chce oddać jej na użytek publiczny.

Nawet bowiem w  tym wypadlku, gdyby cho­
dziło fsrtoc.ue o polepszenie bytu,, strajk k-ciejowy 
jest w  tej chWlii, zresztą prawie zawsze, bronią 
źle wybraną. Obowiązek kolejarzy do stałej i nie­
przerwanej pracy, nawet w  warunkach aiormali- 
nych, pokojowych, jest tak prosty i jasny, jak o- 
bowtązek rolnika dostarczania środków żywności 
czy ma targ, czy do urzędu, ściągającego produkty. 
Inaczej , powstaje dziwna sprzeczni'ść: kołejai ze 
droga strajku chcą zmusić wieśniaka czy wogóle 
rolnika, by ten' nie strajkował. Zapominają jednak 
o tero, że rolnik wogóle. a już zwłaszcza wieśniak, 
najmniej stosunkowo potrzebują kolei, a strajk 
fcołeiowy s+ostenkowo łatwo mog; przetrwać. — 
FV7y.tem strajk kolejowy g dzi w interesa ogółu 
wiiejgkiej ludności, a poza nią 'właśnie kolejarzy, 
gdyż on normalnego bmkcyonewania koki zależy 
Tegularne furekcyoirowanie aparatu aprowizacyj- 
nego. Są to jednak uwagi ubeczme. Głównie i 
Przedey, szystkiem? iidzie nam o co innego.

Rozumiemy bowiem, choć również budzą się 
tvątpiiwości :tmej natuny, że keletarze francuscy 
tnogą sobie pozwolić na strajk. Wojnę bowiem i 
to zwycięzlką. mają za sobą. Co więcej, i co jest 
rzeczą decydującą, walczą o nowe zwycięstwo, 
zwycięstwo zasady upaństwowienia kolei, ałbo- 
tv tern większość kolei francuskich stanowi wła­
sność, nie państwową, lecz prywatną. U nas na­
tomiast, |fQ o co francuscy kolejarze walczą, jest 
rzeczywistością: koleje są własmścią państwa 

Istota zatem ekononucmego zagadnienia, uży-

Gen. Iwaszkiewicz ustępuje z dowództwa frontu podo£sk
(Od naszego wojennego kor óspondi nta)

Równe, 14. marca. pić ze stanowiska dowódzcy frontu podoisJdegfc 
(zet) Jak się dowiaduję z miarodajnych źródeł

wojskowych gen. Iwaszfldewicz ma wkrótce ustą-
Jako następcą jego na tem tak odpowiedziałem 
stanowisku jest wymiemary gen. Rpzrwadow: ki.

No^y rząd berliński postara się o przywrócenie m nardri. 
S to su n ek  jego  do  P o lsk i i F rancyi będzie  bezwzględ nie ćrrogi.
i ■ Wiedeń, 14. marca.

(Tek wl.) Z Berlina donoszą: Zajęde najwa­
żniejszych budynków publicznych w 'Berlinie na­
stąpiło bez rozlewu ki wi, wiele oddziałów poprze­
dniego rządu przeszło na stronę nowych władz.

Pew.en z wyższych oficerów miał oświadczyć 
przed korespondentem pewnego pisma zagranicz­

nego, że nówy rząd będzie się eW ał o przywrócę 
nie monarchii w Niemczech, Jednakże na trop me 
byłby powołaay żaden z Hi nenzoilernów. Na ra. 
zie zostanie ustanowiona dyktaturą wojskowa 
Stosunek nowego prądu do FTancyi 1 PofefcJ bę­
dzie bezwzględnie wrogi, życzSwe stanowisko 
rząd zajmie tylko wobec Anglii.

Bolszewicy rozbili i zneśli armię półn.-rosyjską.
Londyn, 14. marca.

(PAT.) Bolszewicy rcztojil j znieśli główne si- Ją się w kierunku Bajkału.
ly północnej rosyjskie] na Sybirze j poeawa-

KIEREŃSKI O POLITYCE KOAilCYI WOBEC 
RÓSYI.

Paryż, 14. mairca.
<!PAT.) Havas. „Exceisior“ zaim-leszoza wy­

wiad z bawiącym obecnie w  Paryżu Kieremskirr, 
który oświadczył, iż sprzymierzeni popełni® błąd, 
lopterająć generałów carsjech przeciw narodowi 
i demokracji rosyjskiej. Sytuacya musi uledz 
zmkTiie przez przejęć'3 władzy przez prawdzi- 
u ych przedstawticidi n a r n ^  rosyjskiego. Sprzy­
mierzeni nie powinni w ^ Ł y n a ć  jakichkolwiek 
.rokowań z rządem ^syisffjnu :Af-

JAK WYGLĄDAJĄ PRZYGOTOWANIA DO 
POWSZECHNEGO POKOJU?

Paryż, 14. marca. 
(PAT.) navas. „Intrasigeant" dowiaduje się, 

że rząd francuski nabył patent na armatę nowej

korrs trakcji, Armata ta mesie 3 a  rfcrwwt 4 razy 
dalej, niż n emieck.e działk „Gruba Berta".

L IG A  N A R O D Ó W  R O Z W IJ A  STE.
t  P a iry ż , 14. m a j c a .

(PAT.) Havats. Komitet wykc nawetzy Ligt 
Narodów na posbdfceniu pr.d przewód® hjgwem 
Bourgeois stwierdził znaczny -rozwój działalności 
Ligi narodów. Posi-amow" no wysłać specyalną 
komisyę d a  zbadana stosunków w  Rosyi. W 
koTTEsyi tej uczestniczyć będą przedstawraełe sfer 
■robotniczych, wyznaczeni przesz między narodowe 
biuro pracy, ki(Ór; będzie moigło -ze swej strony 
wysłać Inną komtsyę dla zbadania wantoków 
pracy. Prócz teg» rozrważano. śre dkż zwafczania 
tyfusu w Polsce za co poseł polski wyraził Ra- 
dlzie podziękowante.

A m erykańscy górnicy węglowi grożą strajkiem!
Kraków, 14. marca.

(iPAT.) Radio z Poldku Z Nowego Jorku do- 
»r»-Llv  <-tx\aUi W BW IoSwb- o o sfcm w iii

z dniem 1. kwietnia br. zaprzestać pracy, o fle żąr 
dania podwyższenia plac nie będą załatwione.
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cfca broni strajkowej w wałce z kapitałem, wisi w
powlafcrzu, niema jej o prostu na naszym kolejo­
wym terenie. Tutaj rolę. kapitału zastępuje pań­
stwo, własność wszystkich, także i kolejarzy, pań­
stwo ociekające krwią, świeczce jeszcze łuną po­
żarów i straszliwym widokiem zgtezcz i ruin, ja­
cie zestawił wróg.

I w tej chwili, gdy telegram za telegramem 
donosi o sukcesach armii polskiej nad boiszewikat- 
mi, gdy na jnowsze zarządzenia rządowe otwiera­
na widoki, jeżeli nie polepszenia, to przynąjtrmiej 
ulgi w  aprowizacyi iniast, z powodu spodziewa­
nych ,transportów, w  takiej chwili wybucha strajk, 
Z jakiego powcdur on wybucha, jeśli “trudno się do­
patrzeć rozumnej przyczyny. Powód zdaje się 
tkwi w owern ograniczeniu ulg biletowych, Wtóre, 
.) ile się utrzymają nie oznaczają nic innego., jak 
supremacye warstwy kolejarzy nad resztą spo- 
lecaeńsrrwa w dztecfeaktie aprowizacyi. Rrzy dzi- 
ątejszej bo w rem wysokiej cenie biletów osobo­
wych, żaden bezpośredni konsument nie może 
sobie pozwolić na ryzyko płacenia biletu i udawa­
n ia  się na wieś po zakup, który może miedojść do 
skutku.

Natomiast kolejarze pragną zdobyć niczem
tnOGgrajiiczoaą m źność zaopatrywania się w 
środki żywności. Będzie się to  naturalnie odby- 
wtsrfo kosztem' ogółu, gdyż niema wówczas mowy 
o sprawie dEwym rozdziale produktów, chociażby 
pomiędzy inne wąrstwy rob iindcze. Z warstw 
.'cbotutózych wyłanła się nagle specyalnle uptzy- 
wśafrwcsaas wamstwa, która p e  pozbaw iali ste 
gztf&ggp pfuyw&ffe ra&ytiizlcze&ą ifiesw  sadło, w  
Hfca &&&%> 'óez ûŚWsdsfi do wsi, do rołifSkay t s*»— 
paftrywanie w  Żyw-ność słefoi.e przywłaszcza sobfe 
beż kontroli ze fdtrony innych czynników publicz- 
aych. Brakuje tylko by kolejarze sformułówafi ja­
ko posibutet i ekreśl#? jako swe prawo, to, co się 
już dzieje niestety w rzeczywistości, by przypa­
dło m  w udziale także pośrednictwo w handlu. 
W ten sposób robotnik zdobyłby pewien przywilej 
handlowy.

Tego rodzaju ruch strajkowy, politycznie z 
powodu wojny zasługuje na ukaranie nawet, gdy­
by rząd był socyałśs tyczmy. Ekonomicznie nie jest 
on wywołany walką z własnością prywatną, czy 
kapitałem, jest walką, której geneza tkwi w tam. 
ie rżąc! nasz nie chciał krzywdzić innych warstw  
ludności miejskiej, także rob otniczej np. górników, 
koszem  kolejarzy.

Urzędnik i robotnik kolejowy są wszyscy ra ­
zem nie sługami kapitału, lecz funkcyonairyuszarai 
państwa i społeczeństwa. Za swoją pracę w sto­
sunku do jej ijośd i jakości, mają być wynagra­
dzani tak jak wszyscy irani zależnie od tego, na 
co stać państwo i społeczeństwo. Niema te; ryi 
socyaliętycznej, któraiby co innego głosiła, niemą 
lówaież żadnej otterkęznoścł łagodzącej zę stano­
wiska państwowego,

FactaToauuiofur. Te falkta mówią, ie  koleja- 
rzorn naogół lepitj się dzieje nfi innym kategoryom 
spcłecseńsfwa.

Mśłł tgk jest, to staajk M ejow y piwma. nic 
wspólnie z ruchem socyaJiątycznym, i. trzeba się 
pytać, czyżby miało być prawdą, że lekkomyślne 
szynprki wśród kolejarzy w  Krakowi© i w Lubli­
nie dały się wziąć istotnie na lep czy na kawał 
tfjłtsssrt <Aat**tów podzłeantiych, która godzi w 
..Jlii.ńssa Fte&tasa

p . S. 6fAafwvCj*te ®®wf elimfcc*iy»w i - i  v> o  
■iwy*m ia wladomoćcl, ie stoaflt został zażegna­
ny, pod charo wskutek ustępstw rządu w sprawie 
przede wszy stkiem ulg bila‘owyoh. Nie zmienia to 
w niczem natury naszych wywodów. Przeciwnie 
ustępstwo rządu w tym wypadku uważamy za 
objąw bardzo niepokojący. Obawiamy się p: pro- 
,«u w niedługim czasie znowu nowigo strasu. 
JRz$d fc-accuski, prawie socyalistyazny, całkiem 
baCzej rozmawia ze strajkującymi icrgauioacyąi.nŁ 
Cóż dopiero u mas, gldzie strajk kolędowy ze sta­
nowiska każdego sócyalisty t sympatyka socyaii- 
mtm, du.rrmego jednak z odzyskania państwa jest 
zh*iod*i* stanu. _______

o d n o w tt 
o rz e tio ła te !

Rada ministrów 
o interwencyl P. P. S.

Warszawa, 14. marca.
(RAT,) Prezydyum Rady ministrów komuni­

kuje: Węzoraj posłowie P. P. S. interweniowali u 
prezydenta ministrów w sprawie cofnięcia zarzą­
dzeń wojskowych w elektrowni w Warszawie. — 
Prezydent ofntetnów zgodził się na cofnięcie za­
rządzeń, pod warunkiem jednak, że zarząd związ. 
ku pracowników elektrowni 1 zarząd P. P. S. po­
ręcz*, i i  do czasu ustawowego załatwienia sgjrawy 
strajku, (w Instytucjach użyteczności pabiłcznej, 
strajki wogóie nie będę miały miejsce. Projekt u- 
stawy regulującej strajki w  instytueyadt użytecz­
ności publicznej), -drogą sądów rozjemczych, ma 
być przedstawiony Sejmowi w  najbliższych dniach. 
Po dyskusjri i naradach wyjaśniło się, że zarządy

Cieszyn, 14. marca.
CPAT.jl a riś Odbyła &ię komtereneya w spra­

wie żądań górników polskich w Karwinie. W ken- 
ferencyi tej wzięło udział 250 delegatów robotni­
czych w Karwinie. Z komfisyi międzynarodowej 
przybyli Anglicy Wilton i Flower. Jaka tłumacz 
fuugował dr. Gumplowicz. Na konierencyi był o  
becny również delegat Zagłębia Dąbrowskiego jj. 
Mieczysław ©otorowsŁi. Pb reśsrażacii pp. U zaia  
i Pfepcgi, wyntrigaib ofcaaieraa V -
ebw^tono b i  qA  jHtrą podSęć pracę w Karwkde, 
jednakże pracę mają pa<łjąć tyfco ot robotnicy, _  
którzy mieszkają w KarwhiJe, ponieważ górnicy

SĄDOWNICTWO W OKRĘGACH PLEBISCY.
t o w y c h  na  Śl ą s k u .

Bytom, 14. tnaaca.
(PAT.) uapęta urzędowa górnośląskiej rrrię- 

dzy-sorjułszBiczej (kioiiysyt rządzącej i pleb%cytowęj 
w Opolu ogł;;isza następujące rozporządzea-ia, do- 
ryozą-ce sąjdowmiiotwa na G. Śląsku: 1. Na mie:sci 
śąiju wyższego i sąidiU wadzicini ańsk iego w Wro- 
.ław n zostają ustanowione na G. Śląsku sąd naj­
wyższy i sąd apelacyjny. Właściwości obydwu 
, .'ów będą forńżej (^ireślonre. 2. Urzędinicy sądo- 

wijictwa pod)pi«zą zobowiązania wymagane od 
vszysDniich urzędników G. Śląska, według przopi­
ów dotyczących Objęcia urzędowania przez ko- 
uisyę mięićtzyisoiusznicząi, podplsanyćh 9. stycznia 
920 w Paryżu ipr^az w®edstawicłeli niocarsUw 

s przymfienzomycb 1 przzrfstuwtcieta rządu niemiec- 
jgo. Urzęó rcy sąjdorw , którzy będą mianowa- 

n przez komisyę międzysiojiyszniezą, złożą przy- 
• ęgę według zasaidi obecnie obowiązujących. 3. 
Rrezydejutanń sądu najwyższego i sąd'u apelacyj- 
“oega będę ipraw«tay Prrydzieleni óo komisyj młę- 
dzysojusz^azej rządzącej i plebiscytowej, wyzna- 
Gzeni przez nią stosowrie do przódśtawień dyrek­
tora departamentu sprawiedii^^ośęi. Członkowie 
obydwu sąfdów będą mianowani przez komtsyę 
.rdędzysojuszWozą stosownie do prgddlstawiień dy- 
rdfc&ara i
,-t . *rvy' .v e. > ó *' z ęiO-
milęttcy wrnwYóloów zam tćazka^^ł net
G. Śląska. Postanowjertia sądu apdeęyjncgo będą 
powzięte ifirzy udz-ala trzedh członków, wtiezając 
'prezydewta, Potstanow“e « ą  sądu naj wyższego bę­
dą powzięto przy “udziale pięciu człortklów. wlicza­
jąc prezydenta. 4. Pirawa cldnosząoe się dio spra­
wowania 'sądownictwa n^iieck .bgo , Obowiązują­
ce obecjiiteę zostaną zarttówaw w urządzeniu sądu 
najwyższego i sądu relacyjnego, ustainowkiiiycłi 
dniejsz«m rozporząjcteetiJem. o ite się »ie sprzeci- 
wialją jT>aporządzcn*om k&Tttiśyi mlędzysojuszniorej 
rządzą/cej i plebiscytoWoj. 5. Praw ą dyscypłiłglr- 
ne, odtaośzące się do urzędb&ów sądow yji i na­
leżące dotychozas do zarządów 'działających poza 
granicami tory tory tum plebtecyfcofwegó, wzeebod^zą 
do rą<k komisy! międizyisojusizswczsij, którą będizio 
wydawała w  tym zakresie posi-anowienia po po- 

: wzięciu adawia sądu najwyższego. 6. Czynności 
! Prokurałorsikle przy sądzie najwyższym i &idzi> 
apelacyjnym bęldą speJfiSaine .przez sędizow luk 

.prokuratorów miejscowych ©rzez prawników v;:-

związka pracowników dełrtrowni i *P. P. S. nie by­
ły w możności dać wymaganego poręczenia, pro­
ponują jedynie poręczenie tej treści: „Do czasu u- 
stawowego załatwienia sprawy’ strajków w insty- 
tucyadi użyteczności publicznej, dążyć będą w i- 
nrieniti dobra mieszkańców’ stołky do utrzymania 
elektrowni w ruchu przez czas strajku". Rząd u- 
znał, że poręczenie związku pracowników elektro­
wni i P. P. S. opierając sie jedynie na dążeniu do 
utrzymania elektrowni w  ruchu, nie daje do m le­
cznej gwarancyi spokojnego funkeyonowania ele­
ktrowni — jako instyłucyi uiytecznośd publicznej, 
stojąc niewzruszenie na tern stanowisku, że tum, 
gdzie chodzi o niebezpieczeństwo pozbawieniu lu­
dności żywności, wody i światła, zmuszony jest 
użyć w&zeikich stojących mu do dysg>ozycyi pra- 
w nych środków zaradczych.

stawiono ultimatum, że o He żandarmerya cT tśk r  
ule będzie usunięta do 4 dni, a zaprowadzona milL
cya do dni 8, górscy rozpoczną strajk generalny, 
Zużądaao następnie przyjęcia do pracy wszystkieł 
wydalonych robotników poiskich i odszkodowania 
kto za wszelkie straty, oraz uwolnienia więźniów 
nautycznych. Zarzuty przeciwko żandameryi cze­
skiej iMtowodeiiiCu fhktaani i cyframi Ną konferen- 
cyi był óbeosy rówiuęż dcia^ąi czccki 
swî ŁiiKJ gawetkw^u Ces^ess-ka. odby­
ła się taka sama konfer eiicya czeska w Ostra^de. 
Wyjecltali tam Anglicy Rower i Wilton, z Pola­
ków zaś Lizak I Papuga.

mios2kałydi ata tery^orywi G. ŚSąska lob przea 
pra/wiiiików iprzydzialouj di do komisyi rządzącej 
i ftleWscytowej. Pnok-uratorów .injaojawać byi^ie 
komisya międzysojusznicza stosownie tło pa-zed- 
stawttoń dyrektora dlagjartaraentu gprawkdiirwosa. 
Urzędnicy ci będą podl^alj awoan zwtorzctłnikcąn 
(pod najwyższą władizą -ctyrdbtora dcwcźasitoratu 
sprdwłjetiiłwości-. 7. Pisarze sądow i i ifiiżsi urzędni­
cy obydwa sądów będą w y b ie ra j bąrflż <z sxmuę- 
dzy .pisarzy i uiraędnł^ków dotychczasowych, bądt 
z .pomiędzy GówOwiediTich osób mielsoowyca. U- 
(rzędi.f.ów t.vch będzie mbtoowaia kemiBya rzą­
dząca stosownie do przedstawień dyrektora dep. 
sprawiadHiwości UrtzęJntoy ci będą podlegali sw o­
im zwjłrizctoiikoni, stosou^e do iprzadstawień dy- 
rafctorai derą. sprsjwiedldwości. 8. Język nśetni2cńa 
i język tpcński. jost uinauy p.nzcidi sądami n a  żądlą- 
nie iódlaago ze sędtziówi, prolctratara lub jodiiej ae 
stron, za pośrednictwem tłssmaciza. 9. Wyroki bę­
dą -wydawane ,przez wszj sirkje są/di' w inasuiu 
Pra.'va. 10. Obie stroay za wspólnem ttoroztttnie- 
fium mogą sprawę cy/wtttgfc osądzoną Już w  pier­
wsza) tafctancyi przez sąd gónfoaląski, przeatość 
do tych sadów, (które bgfchą miarodajne, skoro mo­
carstwa slpnzymierzone przyznają, po dokonaniu 
plebiscytu Pofcsce kib N emcom odćośną część G. 
Śląska. W takim razie będą musiały obie strony 
w tersrjtnoeii db iCcitapSó rfbu rowiggrt a!oóei< 
&vsĄi oś- ^ncafcsiy ; sJstotJ
ceLiyc; Lybca^:;, L iiiy yytsoSt W
wypadku 3pravra ikwma wię tiegime w żadnej 
mierze ani Wrzedawmiottiu ani umorzonią.

Osobne rotapoirządizaniie dotyczy za wieszania 
terminów aipelacyjnynch. Brz,rni ono: Od d/uia II. 
lutego 192Q zostają zawteszoue tormmy do apela- 
cyi i rewizy-i, odnoszące się do postanowień wy­
danych przez urzędy sądowe na (1 Ś ląin i, c ile 
te postanowi eaiśa będą podlegały aselacyi łub rc- 
wśzyi iprzed trybunałami poza granicami G. Ślą­
ska, Terminy te aipdacyl i rewlzyi zaczynają na 
owo płynąć w dniu następnyin po istot nem obję­

ciu lurzćcW'?aria przez sąd apelacyjny lub najwyż- 
zy, ustanów, ro^iorzątfeeta^iejn dotyczącem tycJi 

sądów. Data objęcia urzędów sądowych będz;e 
arjędownie ogłoszona.

Polscy górnicy w Karwinie podejmują pracą!

dochodzący i  kutych gmĄi nie są pewni życś*. Po-
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Energiczna akcya wywiadowcza na froncie 1
K o m u a m ^ t  S z s i a i j u  s « n > t « i n o a o .

Warszawa, 14. marca 
FRONT L1TKWSK0-BIAŁORUSK1: Bolsze­

wicy ponownie ostrzetiwclj wmietu artylecryl j po­
ciągów łBuiocmydi nasze pozycye kolo st&eyi O- 
•eu**, prowadząc rów iiiocześme enerarczną akcyę 
wywiadowczą. W rejonie Lubaru i Starej SiwiiŁ- 
:vy w odpowiedzi na ataki bolszewickie w rejona 
' * t y c , o * Ę 0 6 0 t r  OKSW #W *du  na.

GEN. LUETTWITZ

przedpole swoich pozy cyi, gdzie rozbRy dw» ba* 
wHony bolszewickie, zJobywając 4 działa, 7 kara­
binów maszydftwyefa I biorąc zMcfcat Bońć w i­
ców. Po doŁottaflb.t operacyi oótfwrły powróciły 
na swoje Stano wtsfoh

pierwszy l & t o m  a f e  ^  % at->  v
* :4wtg® sK-*4 ;-_________

^StSsaBKTJgS TrSSSiS '

_Slr. 3.

USTiPiŁ JESZCZE 12, b. nu
Kraków, l i  marca.

(PAT.) (Radio z U » a . )  EJC. za B. WoBa 
z brezna. E rzb eritr  przedłoży: 1>2 b. m- Ebertowi 
•prośbę o zwokuenia go z  urzędu- Ebert zaffrwacr- 
dził tę piri\Sbę jeszcze tego 'Samego ctaia.

WŁADCA BERLINA
Kraków, 11 marca. 

iaJ B, K. z  Bartim**

„Hajważniejszem zadaniem obywatela fłlemfec — praca4*.
Kraków. 14. marca.

(PAJ.) Radio z Wiednia. B. K. z Berlina, na 
podstawie depeszy B. Wolffa. Kanclerz Rzeszy — 
i<app. wydal manifest, w którym wskazuje, że 
Niemcy chyl? sic dł> zupełnego upadku I że rząd, 
ńrzesląfcnhty WTrnpcyą, nabyłby w m°żrośc. ode 
przoc gTi/źącego niebezpieczeństwa podobnie, jak 
tde potrafił stawki czoła b~fezew Izmowi, tagr *ża- 
fHccmu od WscLodu. Dalej powiada manifest, te  
zadaniem nowego rząan nie może być reakoya, 
lecz dalszy Jednolity rozwój państw i nlcmtóciies0.

oraz przywrócenie autorytetu prawa. To co rząd 
uczynił, jest .■edynym środkiem ratowania Niemiec. 
Manifest wylicz* nr&ysrtrte środki octhootte, — 
przedsięwzięte przez nowy rząd t podnoś, że 
zw<as?cza wobec wszeSoćB prób strajku, za jm ie  
rząd adóćydo-T/ane stanowisko. W n mz<M prze* 
strzegą m. nifeu przed każda . ópą oporo v,«wec 
nowego rządu 3 wskazuje, że najważniejszym ebe- 
więelH«w feajdtg* ebyu^w ła tfc atr-łbrefi i  feat 

pra«a, ^ r e y  Rzeczypospolitej są następujące: 
czaro°-białe-czerwona.

Wef
dfzję wylknń&wczą pad
Brand enlb truisą

NARADY U GEN. LUETT WITZA.
Kraków, 14. marca. 

fPAT.j U generała Liitt witza odbywaj? si« 
^torffci^Tlcye różny di poiutyłkóiw, mą&pj na ceb 
utworzenie ryądii* Wtnłjcyauego.

JUNRRZY POWRACAJ A DO STERU.
Kraków, 14. marca. 

OPAT.) fRadlij i  Wiem-ki.) Z Bemlima wsnnszą, 
żę |ją rrjni&tiru spraw" zagranicznych powołany zo­
stał gstiefał WgnSerfeW, na ,nin2sifa-a spraw we- 
wnętnzirydi Jago-w, a  "a .n ftw ^a  skarbu nom gc 
r  sądu radfca sfcarbn Batog.

DZiENNIKI SOCYAIJSTYCZNE ZAWIESZONE.
Kraków, 14. marca.

CPAT.) (Rad o z Vv ie.&ua.) W . z Ber Fna. 
Dzienniki „Voj"w£rb>“ i  „Freiłwit‘‘ zostały zawiJ- 
azoiie. ;■ I

CHWILOWE ZAWIESZENIE W6ZY8TK*CH 
DZIENNIKÓW,

Kraków, 14. marca. 
(PAT.) (Radio z  Włedftta.) Wedło dOffitesieft z  

Beritlma. wszystdNfe (dzienniki .zostały zawieszę te 
do pGrtiad^ałkni jano. a to ze wzglydtu na tocząc- 
s«! tdlćowanSa z zastęrzaini irobotnilkó^-. Wynilę 
ły<dr ircioowań beidz e ogłbszouy w poniodzialck.

MIN. SCIIIFFER INTERNOW ANY.
Liaiów , 11 ta<J^a- 

(PAT.) (R®d;,o z Wjejnia J Ja'r’ donoszą r Ber­
lina, mSojsler Sebiffer zu;,tał internowany.

MIN. HFiNE ARESZrOWANY.
Kraków, H. marca.

(PaT .) (Raldlio i  Wienfiiia.) BK. z CcrTna. Za- j
przec^ają rn w admnośoj o ąrc^tow au?’.' ministra j

   ■

Z  T E A T R U .*
„Młodzi d“ starzy", komedya w 3 aktach Ale- , 

ksan<łra Hajo.
Lwów, 15. marca. 

Fugeniusz Dombradi i Helena Karsa skończy- 
1 po 17-cie lat, tak. jak ongi kadet von Schmettow 
Fiika w sztuct. »s podohnem nawiązaniu M Dreye 

ra, Tylko, że ci „S edemnastoletm*1 nie pozwolą 
wbie na tragedyę. Ich żyę:e sceniczne upływać 
Hędzie co najwyżej na nieporozumieniach, wśród 
ttórw h.' jeżtl' pojawią się łzy, to zamieniane na-, 
C'chm'a^t na ilSniechy z widocznem dążeniem uo 
'eano żeby się wszystiko skończyło, może nie do­
brze, bo o naprawdę dobry koniec dzi$ za trudno, 
Je w każdym razie wesoło.

Czy słusznie ten na Francuzów zapatrzony 
o icy  nam do wczoraj Aleksander H«jo, 

'ztukę swoją nazwał „Młodymi i starymi*1? Nie, 
o r:;czej sami ,,młodzi*'. W zwykłem dramatycz- 

znaczeniu niania „starych** ua stenie. Niema 
£akłopotanej dość banalnie o losy córki pani Kar- 
:a, niema mielącej wiecznie ten sam troskliwy fra- 
:es na temait syua pani Dombradd i jej za późno z 
randeroby wyciągniętego męża. Ten, zresztą czu- 
c się sarr młodym i gdyby się dało, chętnie współ­
zawodniczyłby w sprawach sercowych ze synem, 
'yleby nie doprowadzić współzawodnictwa aż du 

ponurej krawędzi, na. której się znalazł ojciec 
^Jeta von Schmeitto^a. Ci starzy nie popadają, 
Yoń Boże, w jakiś kiz.dikt z młodymi, Co najwv-

FRZBERGER W f  JECHAŁ.
Kr aków, 14. marce.

(PAT.) (Radio z Wrcdłnśa.> BK podaje na pod­
stawie biorą Wolffa, i e  pogłoski ć  aresztowannu 
b. ministra skarbu Erahergera są bezpodstawne. 
Erzbergar wyiectrał z Barii,na.

.1 PRAWDOPODOBIEŃSTWO GABINETU KOALI 
CYJNEGO.

Kraków, 14. marca
(PAT.) iGćJtUo e  Wiudhią.) B. K. z Berlirci, 

Wielu ipolfykćw jest zdania, i e  obte »artyfe so- 
oyatoMłenłokratyczine połączą się. PrawictóipoJo- 
ibnie będzie irtworzcAy gablwat ...oaJtcytoy. DąEente 

Otanderza .pańsiwa idą w 'tym władnie 
łd e rm iK u .

Rząd rewolucyjny przygotowuje kontrrewolucyę.
NIEPRZYCHYLNY NASTRÓJ LUDNOŚCI 

BERLINA.
Kraków, i-,, marca. 

(PAT.) (Radio z W iodya.) B. K. z Berlina. 
Nastrój ludności Berlina jest naogół nteprzyahy'ny 
Ilia nowych władców ynasta.

STRAJK GENERALNY ZAWIÓDŁ.
Kraków. 14. marca. 

4lłAT^ li&yiit wiczcjfa^zy upłymąt dość apo- 
SjaMe. Strajk gener 1% nie powiódł sR, Za ha-
‘stępi .strajku poszła -tyfko część irobot-ników. -Do 
firajwu srie przyłączył: we ^Ale«ws.--wsflriem so- 
tyąjjśćl "ieźawiśli.

RZAD EBERTA PRZENIÓSŁ SIE DK) DREZNA.
Kraków, 14. marca.

(PAT.) ORadw) z Wie/dnia.) B. K. wafie B.
Wollfa z Drezna.. Prezydent Rzeszy Ebert i całoo- 
•Kowi.j Rzeszy rozesłali do rządów Łiajowych *te- 
legramy z zawiadomieniem, że rząd z poiwodJa ■za_ 
machu meaumiennych awaantiuciniiisów, za tatórynK 
nie stoi żaidie™ poważniejszy polityki, jaikweż celom-: 
zapobieżenia rozlewowi -kiny]. opuściif Berlin t u- 
istaWw i! Drezno swoją nową syytzilbą.

NOSKE NA CZELE SASÓW.
Berlin, 14. marca.

•"PAT.) M a s te r  .obrany krajowej Noske objął 
nadai deny.Kitetwo rtąd wojsk ami saisid-eimf. WbjsJ.a

ŁeL, patrząc m szaleństwa tamtych, załamują 
szczerze ręce, — taki jnż kxs Przypadł ustępujące­
mu z pola połrolefliu — albo, o iłe są więcej wyro­
zumiali, łśmieahają się óo tych szaneństw, Jak do 
ech własne; .młtdości. Oni są w sztuce nie współ- 
działaiącemi siłami, ale zwiędłym stajażem - tylko, 
resztką opadłych tiiścr, walających się koło tego sa­
mego drzewa, które puszcza . z wycięsk,e, młode 
pąki

Te pąki to'Helia i Genio. Do niej musi się wi­
downia uśmiedaiąć ,,>d pierwszych słów. Co za 
podlof świetnyf W szystko już zwietrzyła śtócznyni 
noskiem. Zepsuta* jest do głębi — mtu.cyi. bo nią 
tylko na razie odgaduje życie. Na razie też kocha 
się, żelby nie próżnować, w nieznajomej pani, któ­
ra  jest paprostr „bo^ka“ w liniach i tak śhczme 
pachnie, kiedy przechodzi koło HeH (ul»cą, albo 
wraca z nad brżógu. A z nad 'brzegu, bo to się 
dzieje nad morzem w jakiflfe obfitującym w  py­
szne zachody słońca kąpielowym zakątku. Ale 
Hela zna się coś uje coś 1 na wartościach „mę- 
skich**, nietylko na liniadi pięknych. kobiet i bar­
wie piękni ch zachodów! Wie przecież, że pójdzie 
za mąż w  grudniu. Prawda, że jeszcze nie wic, 
za kogo. ale to jej wszj stko iedno. Tak, czy tak, 
małżeństwo jest obrzydliwe. Rozebrać się przy o- 
bcym mężczyźnie? Jakto można? — zapytuje sa­
ma siebie ze zgroza, owszem umiarkowaną. A ten 
Getióc jest strasznie glłahPt i midbyi— rozumnie aalcj 
3 po>zomą niekonsekwencyą — mu tylko śliczny 
grymas kcło ust. Na Genia wj-gaduje Hela inne 
jeszcze,' niestworzone rzeczy, korzystając z tego,

że on się spólnil i,a scenę. Co prawda jakzea sfę 
móśl nie spóźnić wobec wielkiej datv, do którty 
tęskni każdy początkujący mężczyzna: dziś wła­
śnie zdjął mu fryzyer brzytwą pienwszy utod&ień- 
czy miech z brody.

(Wreszcie chłopak wchodzi na scenę z gryma- 
sem koło ust, ale wcale nie ślicznym. Bob go gło­
wa. Jest zły, jak osa. Matce, która rra wszystkie 
cierpienia synowskiego ciała i duszy ma gotowi, 
aptekę* odpowiada tak, jak tylko odpowiadać po 
trafią synowie, zamęczani czułością mucierayń. 
&ką. Chce być sam.

Ale ochota do samotności o p u sz c z a  go, na W? 
dok różowej kokardy i migającego w  powietrzr 
warkocza.

— Ozy to jcist potem bardżo miękko, kiedy się 
ogoli? Mogę dotknąć?

— Proszę panią, panno Heleno.
Zaczyna się śliczna pieśń na dwa głosy* jak*"/ 

now j. -tyllko zabawniesszy wati yan-t, „Rutm<tnso- 
wych*‘ Rostauda. Może jest w nim przeciągnięte 
struna Miicśmiatośoi cbłcpca, a pe ivności siebie 
dziewczynki, Motże zmysły tych kochanków w 
puchu odzywają się za dłzćko. Mimo wszystko to 
scena 'wdz.ęczna a oryginalna, uwłaszcza p*sez 
do^konlaile zaznaczoną iróiżi-dcę między 'Obojgiem, 
Ona jest jStroną zaczepsią dizięki wrodzonemu, >«- 
leaitow j ikcibieceimiu, na który sikiładkę zn obiły n<ai- 
w);-:iość -i oibfuids. On czery ieni się, iik. razy poczuj* 
ją  'Sdofto Siiebfę za b^sfcih, nie bardzo wrie, co 
robić w tsm  iDOw-eim położemu i ijęst w tym swoin" 
kR poce wyiborny.



Sff. < JO AfiPA W gęaORNA*. t?
t e  źdają się być pewne. Na dziś zatwwładtzłań® są  
v  Dreźnie masowe zgromadzenia socyalrstypznie. 
Z kóf zgiramideenia narodowego dm oszą, że gene­
rałowie Mohi i Haas, dowódcy okręgów wojsko­
wych w Moaadiiwni i Stutgarde, odda'-i się ć© 
iyspozycyi starego rządlu

PR7*XIW NOWEJ WŁADZY.
Kraków, 14. marca. 

4PAT-) tkatiao Z W oyuA. i i .  K Kartki** P a--

sLo vtwtc h  u» «yvt#  *  i  -tey  •»  BcrttaK

MIEDZYFRAKCYJNE NARADY.
Berlin, 14. niarca.

(PAT.) Mi-ęidtzyf rakicyjniy wydział wykonaw-

Rzes^a w o b e c  b eri
ZGROMADZENIE NARODOWE ZBIERA SIE

s t u t t g a r d z ie .
Kraków, 14. marca.

(PAT.) Radio z Wiednia. B. K. z Drezna. Pre­
zydent Fer-nbach zwołał zgromadzenie narodo­
we na wtorek do Stultgardn.

RZĄDY KRAJOWE STAN A PRZY RZĄDZIE 
RZESZY?

Kraków, 14. marca.
.(PAT.) Radio z Wiednia. B. K. z Berlina. Rząd 

Rzeszy porozumiał się ze wszystkimi rządami kra­
jowymi. Zobowiązały się °ne stać wiernie przy 
rządzie Rzeszy, potępiając w najbardziej stanow­
czy sposób zamach w Berlinie. Rząd wiirtember- 
ski w ziąl na siebie pełną odpoy iedzdalność za tók 
obrad zgromadzenia narodowego.

POŁUDNIOWE NIEMCY PROTESTUJĄ!
Kraków, 14. marca.

(PAT.)Radio z Wiednia. B. K. z Monachium, 
•rządy Bawar.vi, Wirtembergii i Badenu ogłoSRy
ęę-ot«s»t przecwlko jakiejkolwiek próbce zama­
chu. Oświadczają cne, że uznają jedynie tylko rząd 
konstytucyjny i zgromadzenie narodowe, wybra­
ne Yia zasadach konstytucyjnych.

POŁUDNIOWE NIEMCY WIERNE DAWNEMU 
RZĄDOWI.

Drezno 14. marca.
(PAT.) Generał Maeaker oraz inni generało­

wie z 'połuumowych Niemiec pozostali wierni rzą­
dowi.

ODEZWA RZADOw t>OŁUDN NIEMIECKICH.
Berlin* 14. marca.

(PAjO Rządy bawarski, saski, wurtemberski

— Czy Tan minie kóciha?
— Tak, pa^no Heleno, słowo honoru.
Jeżeli kocha, niech tego dowiedzie! W bez­

względnej główce tej „Juliił“ w zrealizowanym 
wyriainDu ipowisiajo tAirirtiiy plan. Ona wie. że „Ro- 
mea“ ciągnę do niej, ale ża mu niemniej spieszno 
oaldi brzeg, na regaty, w k tóryeth chce wziąć pierw­
szą i nagrodę. Wioślarz z niego przecież zawołany. 
Otóż albo ona, ab;o regaty! W scenfe, zrobionej 
tak, jakiby wyszła z pod perw  szonzędłnego parys­
kiego i»;ó'ra zatrzymuje Hela chłopaka przy .pomo­
cy wm/ystlk eh ankanów zalotności-, 'Odkrytych na­
gie, aż do chwili; w której zabrzmiał sygnał roz­
poczęcia zawodów.

Za ton podstęp najeży sic przewrotnej zapla­
ta. ,,Czy pai"i wie, czemu mnie boli głowa?1' — 
rzuca jej zrozpaczony kochanek 'bezwzględnie w 
oczy. „Bo idlziiś w kabinie niedomkniętej widziałem 
parną nagą. Odtąd oszalałem. Myślę tylko o tobie
0 twójgm cudnem ciele. Przylidię do ciebie dzłś w 
rtocy“. Da-remuje Hela 'tupie z oburzenia nóżkami 
i; .rwie wiłosy z warkocza. sycząc na niego wście­
kłe: „Podły, jaki pań podły!11 Nieśmiałek zrzucił 
z siebie Jełdloą'm zamachem dotychczasową skórę
1 zaczyna wykrzykiwać rzeczy i wykonywać ru­
chy, które n-reyokoją nicty-lkto Helę, ale i publiCz- 
mość, zgoła niezwyczajną podobnych oświadczam. 
Czy ten proces -dojrzema, przyznaję zresztą, że 
wcale zabawny, we odbył ^ ię . za szybko 1 czy w 
pierwszy raz ogoUonyclh ustach Genia mig razi sło­
wnik rutynowainego uwodzttóla? „Raitujnk.u“ — 
krzyczy ty hi czasem Hela, przerywając te rtiepo-

czy zgromadzenia nairoidlowago odbył wczoraj 
posicdt-.anje, na któnero były reprezentowane 3 
stronnictwa: oeptrawcy, deitnallaaici i socyalnj ce~ 
mokiraci. Wyrażono jodlnotgłośrito zapatrywanie, że 
militarny zamach, dokopany w Berlinie, iest czy­
nem żhrodlniczym, który należy zwalczać wszal- 
Memi salami, że Jast an aaruszenieni kociistyftucyi 
i zagrożeniem iyóia gospodarczego i spdkoju w e­
wnętrznego j zewnętrzniego. Wyż wspomniany wy 
dlżrai wykonawczy stwierdza, id  jedcNym M»to,y-
t a u a  M l  w a s a l a  W g ? * * * ® w a c ó c w i

nto narodowego Fcrrfocfc <sm M  n « iw M ! ła k
inairodioiw. na wttorek fdb Śtutrtgarrbu. Natomiast pre­
zydent Rzeszy Ebert oraz daiwmy rząd- pragnęli­
by zwołać zgrotmadzeme narodowe do Drezna.

iftsKiego zam achu.
i heśski ogłosiły odezwę, zwracającą się przeciw­
ko zamachowi stanu w Berlinie i wzywającą wszy 
stkicli do poparcia dawnego rządu demokratycz­
nego.

MONACHIUM POTĘPIA ZAMACH BERLIŃSKI.
Kraków, 14. marca.

(PAT ) Radio z Wiednia. B. K. z Monachium. 
.Rząd bawarski wydał odezwę, potępiającą w o- 
stry sPosób berliński zamach stanu oraz wzywają­
cą naród do stanowczego skupienia się przeciwko 
przeniesieniu zamachu do Bawaryi.

PRUSKI KONWENT SENIORÓW PROTESTUJE 
RÓWNIEŻ,

Berlin* H. marca.
(PAT-) Konwent seniorów pruskiego zgroma­

dzenia narodowego zaprotestował na specyalńem 
zebraniu przeciwko zamachowi stanu w Berlinie 
i przeciwko rozwiązaniu pruskiego zgromadzenia 
narodowego.

STRAJK W DOKACH HAMBURGA.
Kraków, 14. marca.

(PAT.) Radio z Wiednia. B. K. wedle B. Wolf­
fa z Hamburga. Robotnicy i biurowy personal do­
ków hamburskidi zaPr zastali pracy.

I W HAMBURGU MILITARNY ZAMACH.
Kraków, 14. marca.

(PAT.) Radio z Wiednia. B. K. z Hamburga. 
Najstarszy oficer garnizonu objął władzę i ogłosił 
manifest do ludności, że obejmuje rządy w swoje 
ręce.

STRAJK GENERALNY WE FRANKFURCIE. ,
Kraków, 14. 'm arca..,

(PAT.) Radio z Wiednia, .B. J( ż Frankfurtu

żądane reStaksye — „ou omie chce zamordować11.
Raduje ją piękna nieznajoma', której zapach 

rozm arzaj niedawno dćztewazytnkę, Doświadczona 
ta Pani, widząc, co się święci, odprowadza małą 
'do kj.i dziewiczego pokoju. „Ja- tam i tak wejdę 
w nocy11 — oświadcza rómans z -paradlną miną 
Genio, wściekły, że mu przerwano w najmmsj 
właściwej -drwili. „Nd-a wejdzie pan11 — ddłrrrwiada 
opiekunka Heli. Takiego położenia nie było chyba 
W żadnym utworze diramatycztuyjn. A przecież 
Haljo, choć czuł, że hazarduje, potrafił obezwładnię 
-krytycyzm wiidlza, tyle włoży! komizmu w ju-r- 
ność chłopaka i tyfle dał mu, może -mibiowoli, wio­
sennego wdzięku. Nalko-aiiec zrozpaczonego pocie­
sza śl-iozina pani, niosąc zresztą pódbbtne pociechy 
zawodowo. W tej właśnee chwili, w której go Pu­
szcza do swego pókbju, -oitwr-era autor z  szelmow­
skim sprytom drzwi Heli j pozwald- dziew-czyńce 
■stwierdzić z)d)radę.

Pa tent muisi się inozpociząć wałka m'ędzy 
dwiema kobietaimi: tą, która upi-ła młodzieńczyka 
pierwszym haustem rozkoszy i tą, która sarna je­
szcze o rozkoszy nic a nic ni-e wie, J;łk bliżko było 
stąd do — dramatu i- jak doskonale komedyopi- 
sarz postępował, żeby go uniknąć. ,Jłie spałam 
całą iT";c, kiedy byłeś u rai-ej", — opowiada wśród 
łez Hela. — „I choć nie tknąłeś moich u s t stałam' 
się przez tę noc kobietą11 — kończy wśród, wrza­
wy śmiechu, przelatującego przez widownię; Ta­
kie prowadzenie wątku, żeby element najboleśniej­
szych przeżyć uczynić równocześnie' komicznym, 
nie osłabiając go bynajmniej w samym sobie, db-

P rok lamów a no tu strajk generalny. Robotnicy 
demonstrują na ulicach.

WRZENIE W NADRENII.
Paryż, 14, marca.

(PAT.) Havas. „£xcelsior“ podaje wiadomość z 
Moguacyt, iż wrzenie w Nadrenii, skierowań* 
przeaiw rewolucyjnym wottskom. przybiera w 'e t 
kie r°zujiary.

KRWAW# STAACU W KflQN>
Berfin, 14. m a rc a .

(PAT.) W Kilonii przyszło do krwawego star­
cia między żołnierzami mąryńarki i robotnikami 
"Walka trwała do wieczora.

Co mówi Wiedeń?
WIEDEŃ WOBEC ZAMACHU.

Kraków, 14. marca,
(PAT.) (Ra-d-o z  Wtiedniai) Przewrót w Niem­

c z e c h  w y w o fa -i tu  ogrom ie wrażenia. Wyłania się 
p y ta n te .  c z y  wydarzeaiia te nte będlą miały wpły­
wu . n-a wewnętrzne uksetałtowan-ic sytuacyi w 
Austryi. O ile moż^ia sądizić, chw-ilowo niebe:zrie- 
ćźenstwo nUż istnieje. Wszystkie (kota politycz.ie 
ocenMą .położenie w Niemczodv ztu-pełrde" s-pókoj- 
tio, z w ła s z c z a ,  że w k-ołach soey altto-dcm ok.r a ty - 
czihycłi p a n u je  przekottanie, iż wobec ogłoszeń a  
Ińraez ór^ranizacye robotmeze w Niom-czech sitraj- 
-ku generafc-ego, dbocny rząd) nie potrafi się ustalić. 
Z d a je  się, że. A irstrya ucierpi z powodu zajść w 
Berlrłic tylko pod) względem gospódlarczym. Jatki 
podaje ,yN. Ftr. Ppesse11, w kolach- finansowych n -  
-fru-jo © rzekonan i-e , że naród nicnycacki jest n a r  i- 
żjony n a  ciętżkie p rz e s ile s iie , które tylko opóźni 
g o s p o d a rc z ą  otdttmdowę. „Deutsche Y c ik s b la t t1' o- 
ta re ś la  .przewrót w  Niemczech jaiko  następstwo u- 
k ła d u  wersalskiego. Niemcy — pisze ten- -dtzienpik 
—  S to ją  wobec ciężkich waillk, wewnętrznych. To 
też 'koaificya będzie m-usiala ostateczne zadecy­
dować; czy chce z n is z c z y ć  Niemcy -ogn iem  i mt-e- 
czom, czy też zrreinjć traktaty z Wersalu i S t 
Germaki.

NIEMCOM OROZI WOJNA DOMOWA.
-y ■ ♦

Kratoów, 14. m arca
(PAT.) (Radio z Wfediwą.) Dzfe';ni!Ri omawia­

ją wyidairzonia befffiińslkfe, .wyrażając życzenie, aby 
Przedsięwizięcle Kappa ze waględlu, że wobec po­
zostania -krajów poł udii-i)owo-n;.i.tinieckicih -przy do­
tychczasowym rządżie opiera się ano tylko na 
bardzo słabych podstawach, zostało jak najrychlej 
zklkWi-dowai je, w pirz-edwinym bawiem razie gro­
zi Niemcom wojna domowa.

■ — — — m — i i i  ..jLia..n,Ł,ananr < a
wodzi rzetelnego pisarskiego 'alentó atttera. Wiara 
w ten talent rośnie w nas w miarę dalszego roz­
woju akcyi, w którym rozkochany >podłoteik nie 
traci Wcale tupetu, rozpoczynając o serce chłop­
ca' pojedynek z tamtią. Na pociechę, zostaje He® 
ga-w&zę my®: „I tak wyjdę za mąż w grudom '1.

Za kogo wyjdzie? Prowadź ny.-przez autora 
zręcznie diuet -miłosny, -irastał zwolna w tęTcet 
dzięki pięknej Jolancie, 'która się zupełnie „nie na­
zywa11, jest tylko „popre-sću11 Ji la.ntą. Teraz do 
giy tamtych doCgcza się głos nowy. Tym czwar­
tym w sztuce jest jakiś pan Cącw 'kapiitailna- postać 
przeżytego, bezskrzydłego już motyla, który ma 
dawne, nie zerwane dotąd: porachunki1 uczuciowe 
z.,Jolantą, a- z którego może wyróść, kandydlat d<3' 
ślubu z Helą. mającego się, jak wiadomo, odbyć 
W .grudniu, Hajo p^pińtał nić między tą czwórką, 
jak'm ajster: w Genhi rozpętał prawdziwie wio­
senną namiętność do Jolanty, do wściekłości1 do­
prowadził tem zazdrosną Helę, a  zaciekawionej 
miłością smarkacza Jolancie kazał bez ceremonii 
zerwać z Cacsertr, zaś tego ostatniego rozgory­
czył zwycię-siwem młodzika, ucząc go zdań, godu 
nych, żeby się stały złotemi imyślami zdradzonych-

Niestety nristernie poplątana nić pęknłe, w  
akcie ostatnim. Poiprżedzi to pęknięcie jeszcze 
jedna scena istotnie dosk nała. Świetay wioślarz, 
mniej świetny znawca kobiet, Gonio, któremu - Jo­
lanta zwróciła słusznie uwagę, żeby nigdy uwo­
dzonych kobiet nie bawił wierszami... Wergilego, 
chce d.ikonać czyim bohaterskiego, - iżby go tett 
onromsemł w  oczach kochanki. To rozumowanie*
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ŚtanowiS&o koallcyl
KOALICYA ZDUMIONA.

Berlin, 14 marca.
łlPAT.) W 'kolach ibeiMslkich miisyi enteraty 

wywołał pnzewirót berliński widlkfe zdumień e, 
chociaż w  kotach franou^kńch oświadczają, że Pa­
ryż już przed tygodniem miat wradtomość o 'przy­
gotowaniu zamachu. Rząd francuski zaflrrruje sta­
nowisko wyczekujące. Oświadczenie nowego rzą ­
du niem ieckiego, że Chce lojalnie wypejudć waimrr- 
(kS« traktatu pokojowego, jest przyjmowane z nie­
ufnością.' G-efeer^ał francuski Nollet, który miał w y­
jechać (d/o Paryża, odroczył swój wyjazd. Człon- 
Ikowie abcydh miilsyj w  Beri''nie oświałdlczają, że z 2 
względu na stasuinikft wtęfwimętrzne uważają .prze­
wrót w Berlinie za godny pożałowania-

ANGLIA POWITA ŻYCZLIWIE.
Bebłn, 14. marca. 

fpAT.) Podsekretarz stanu von Hanie! aświadc 
czyił jedftcnfri dzjenirr fkarzowi, że ma pewne pow o­
dy (do przypuszczani a, iż co najmniej Anglia wie 
powita rtowega rząldu nieżyczliwie.

CO MÓWI DYPŁOMAĆYA LONDYNU?
Paryż, 14. marca.

(PAT.) (Havas.) ,/Petit Paiisi/en" podaje z 
Londynu, iż w  pewnych kołach dyplomatycznych 
panuje przetananie, że wypadki berlińskie będą 
uwieńczone wynikiem pomyślnym. Rozprószyły 
ome złudzenie Stanów Zjedinoczonych co do poli­
tycznej sytuacyi w  Europie oraz złudzenia Holain- 
d:yi co do zbędności środtków ostrożności, stoso­
wanych względem eteoasarza Wilhelma.

MISYE A* 'ANCKIF ZAGROŻONE.
Paryż, 14. marca.

(PAT.) (Havas.) „Temips" dbwiatdbjc się ze 
Saarbriicółen, iż misy a sprzymierzonych są zagro­
żone, ponieważ jest oczekiwany wybuch wojny 
domowej.

POTRÓJNY BŁĄD.
Paryż, 14. marca.

(PAT.) (Hawas.) Omawiając berliński' zamach 
stanu, pisze „Joumall1" : Sprzymierzeni popełnili 
dotróiny błąd, przerywając wojnę przed zupeJ- 
«em zniszczeniem potęgi wojskowej Niemców, 
popkiraliąc zreorganizowanie wojska (niemieckiego, 
upozorowane potr^dbą tłumieęia rozruchów, a 
wreszcie n;e utrwaliwszy pokoju na zasadzie u- 
trzymania i skonsolidowania blofcu państw.

o pic ia  „TEMPS".
Paryż, 14. marca.

(PAT.) (Havas.) „Tetmtps" omawiając sprawę 
wojskowego zamachu stanu w Berlinie, oświad­
cza, iż tosamo powtórzy się

N A D E S Ł A N E .

SCENY W PARYSKIM CYRKU
najwspanialsze, dotąd we Lwowie niewidziane, wyświetlają obecnie z nadzwyczajnem p ow od ze­
niem wytworne kinoteatry „MARYSIEŃKA* I „KOPERNIK" w cyrkowo-saionowyra dramacie

zawiści i miłości w 8-miu częściach pod tytułem:

RYCERZ E 1 0  ŁT E G O  T R 0  J KĄT A
fifm wytwórni Lines, dłujęokęi 25C*t metrów. — Prześliczne, ^djęcia ostre i jisne. — Św/iC* 

... . tfojftOysferyal hfajjirspantółszf! aripydzieło k neiriatc-grafic/ne chwili obecnej.
MwK——nŁnm *——i*»w— m m m m .|— — «̂ _ _ _ _ _ _   — .    

cizi, aż Prusy pozostały niezmfeoiołire. Należy ra ­
tować pokój powszechny, narażony przez dbu- 
dowę dawnego ustroju pruskiego, i pod grozą no­
wej straszliwej wojny należy sobie uświadomić, 
że państwo nrermoake obecnie więcej niż kiedy­
kolwiek centralizuje i prusytkuje się. oraz że ni- 
gtdly istnieć nie może w formie obecnej, jeżeli po. 
kój ma być zachowany. Zamach stanu wskazuje, 
że pierwszym obowiązkiem sprzymierzeńców fest 
baczenie na ścisłe wykonanie traktatu pokojowe­
go i Fożbrojeinie Niemiec.

FOCH NIE JEST ZANIEPOKOJONY.
Paryż, 14. marca.

(/PAT.) (Havas.) „Matim" oświaidcza; iż Foch 
nie jest bynajmniej zaniepokojony sytuacyą. Dziś

wieczór wyjeżdża marszałek do Moguncyi aby
uczestniczyć w  obradach dowódców armii sprzy- 
mierzonych.

ZARZĄDZENIA FOCHA.
Paryż, 14. marca.

(PAT.) <Havas.) „Echo de Parts" podaje na­
stępujący cytat z rozmowy z marszałkiem Fo­
chom w związku z zamachem stanu w Ber Unie : 
Przedsięwzięto wszelkie potrzebne zarządzenia. 
Oddziały sprzymierzonych .poza Renem są w  po­
gotowiu. Rządy francuski i angielski są zupełnie 
zgodme oo do stanowiska wobec wypadków w 
Berlinie. Konieczność zupełnego rozbrojenia Nie­
miec uwydatnia się w  całej pcinL

AMERYKA ZAPOZNAJE SIE Z NASZYM PRZE­
MYSŁEM.

Warszawa, i<j. marca.
(PAT.) Dnia' 5 b. m- przybyli do Lodzi radca 

handlowy poselstwa Star/ów Zjednoczonych Ame­
ryki półnoonej w Patoce d‘r. Louis Van Norman, 
przedstawiciel towarzystwa polsko-amerykań­
skiego, członek zarządlu d!yr, Henryk Stolzman, 
oraz delegat ministerstwa przemysłu i handlu Ju­
liusz Buinizel. Celem przy6azdiu pomienkmej nrisyi 
jest (zapoznanie się za stanem przemysłu włókien­
niczego oraz omówienie z mwodajttemi aferami 
sprawy dostarczenia niezbędnych surowców i ar­
tykułów technicznych.

Z O P E .R Y .
..Eugeniusz Onegin", opera Pfofcra Czajkowskiego.

Lwów, 1.5. marca.
Druga połowa sezonu operowego poczyna być 

łardziej „ożywiona" (sb veoi*łverbo). niż jej je- 
sie.i::o-zimowa sióstrzyca Obok ..Erosa", który o. 
kazał się, jak zresztą łatwo można było przewi­
dzieć „dou“ sezonu dziek istotaem

dówdi . . _ ^ w ............
żką szkolne, każe mni ipo rozhukaniem morzu jechać 
ku samotnej wysepce i zerwać z mej .kwiat d la ...

— „Ten kwiat jest dla .mnie, praw da?" — py­
ta  z  bijącem serc a-m. Heda;. która widziała dopie- 
rooo Cacsa wchodzącego w jednoznacznym celu 
do pokoju Jolanty. A1e bohaterski m'łodzieniec od­
pycha dziewczynę; biegnąc prosto w  drzwi tam ­
te.. Rozpacz rogandtzonej niema już teraz hamulca-

„Idź tam" — woła w  pasyi — „idź i zobacz, 
Co się u niej dzieje"! Chłopakowi nie trzeba byłó 
rady powtarzać. Wpadł w nieszczęsne dlrzw} i od­
krył całą prawdę. „Kurtyzana!" — wykrzyknął 
Pierwszią obelgę^ jaka- mu się przypomniała z czy­
tanego podl ławką francuski ago romansu. I teraz 
dopiero zrozumiał, jaka inna jest Hela. Więc bąka 
słowa przeprośn, pewny, że ją tylko, ją jedną 
kocha. Ale dziewczynka ma \akAe swicją dnm^. 
>.Ja od pana niczego jjęjc cljcę" — 'piszczy z try ­
umfem — „a ten wiecheć jest d la ;. .  dfe tej" — 
i niewinnym kwiatem, podanym jej przez bohater­
skiego Genia, trafia we wchodzącą właśnie gu­
wernantkę, którą oblewa na te słowa ostatni 
Czterdziestoletni rumieniec wstydu.

Tu niestety przeryw a sję d-obrzęsrW akom ę- 
dvo»i pifz?llż^ 1 a \
a(̂ fSsh' pdprżeteioh 86t §uto * .  . ^

Waydowej, wznowiono onegdaj jedną z najpięk­
niejszych oper odmiennego oczywiście stylu „Eu­
geniusza Onesina" Czajkowskiego, Pełna czaru i 
pieściwej rrtelodyi, przepojona pięknościami liry- 
cznemi wywiera zawsze swój urok, do czego w 
nierrmiejszym stopniu przyczynia się wiecznie 
młody -poemat Puszkina, podstawa fibrette, rosyj­
skiego koinpozytora.

Opera ta ma dwie role, na których spoczywa 
aikeya i oko widowni': Tamary 1 Onegima.

INie sadziłam, że Band.ro wska jest aż talk do­
brą aktorką. Glosow» nie wątpiłam, że wypc^aży 
swą Tatjanę jak najlejiej! I tak też było. Głos jej 
brzmiał niezmiernie szlachetnie, Każda fraza wzię­
ta prześlicznie, pełne szczerego uczucia i odczucia. 
Przylem podnieść trzeba, iż 'głos ten w ostatnich 
czasach rozwinął się, nabrał metalu i górne tony 
brzmią coraz pełniej intonacya jest nienaganna. Do 
tych wszystkich plusów przybywa jeszcze gra 
pełna wyrazu, jako Tatjana, umiała jeszcze Batir 
drowska, wydobyć S2Kzery, w tdki akoent drama­
tyczny. Scena z listem zagrana była prawie, że 
nadzwyczajnie, również akt ostatn i Okoński, jako 
Onestin, walczył przedew szystB sn ze wspomrae-

»■ jakje ptn^ost-^N- i--------

Neręwej setotyki, .zbyt&czny-ęh..,W..szt
łraucuskiej komadyt znanych pięknych powiedzeń,

. ______-   ze . dtm.
•rakieta. Przeż cały prawie akt ostatni „Młodych 
i starych" nie dzieje się właściwie nic, zato i 
młodzi i starzy gadają, jak najęci i oo gorsza ga­
dają źle, bo banalnie. Z płodnej fristctryl chłopca i 
dziewczyny, w  których przemówiło po raz pierw­
szy to śliczne „ooś“, nazywane inaczej tęsknotą 
miłosną, zrobiło się polowanie na aforyzmy, i to 
nie nowet a o iie nowe, to  nie aż takie, żeby je 
można brać seryo.

Słuchacz bystrzejszy dbnryśła się, że to nowa 
sztuczka autora, który, podniósłszy niby głos o 
pól tonu wyżej, poitam znienacka spuści z tonu 
znów i wesołym, śmiechem rżecz zakcóczy. Ale 
sztuczika się nie udała. Znudziła naś, nie zajęła ta 
instalacya udanej powagi. Matika Genia prosi Jo­
lantę, żeby jej oddała syna. Ah, 5!e już matek pro- 
sj^o o to samo rozumniej j . ; - k^śćcej. I ?ppwu Cacs 
oMzieLa nas swoją siarokawafe^slką filozjofią, td -  
grzaną PT^y, nie wiem, któfym ogniu. Nie więcej 
są pomysłowi: Hela; raz jeszcze grożąca swoim, 
ślubem w grudniu i Genio: wyzywający Jolantę 
tym razem dla odmiany — heterą. Ale dobija, słu­
chacza sama Jolanta, która w  pakowanych na 

lezdinem wa lizkach ódnateałg yddść jajciś

tułaj

była dgipwicj, .? w ., .. _
A każda kobieta jest heterą i dziewicą*.

°t> zreszi‘ą  wynagradzał zawsze bystry bieg akcyi To wszystko prawda., ale lepiej, żebyś tego

nie mówiła tak
waJizIki twoje już gotowe, a pań Hajo .przygotował 
ci na drogę zdanie mocniejsze, niż wszystkie wy­
głoszone w szńuoe.

„Jeżeli-m jest heterą, to heterze się płaci" — 
mówi wreszcie Jolanta, schodząc zwydęzko ze 
sceny. Za nią podagryczmym kroczkiem, pomasze­
ruje wierny Ca.cs, zajrzawszy prz«dtem przezor­
nie w  portfel, a i Genio, zaopatrzony przez ojca 
pieniężnym wiatykiem przed tą nową, naprawdę 
„męską" drogą .popędzi za współzawodnikiem. I 
to jest ostatni dobry dowcip Alercandra Hajo, dt> 
wcfpi, na1 tóóry niestety trzeba było czekać przez 
cały zbyteczny a k t

Nieznanego u nas dotąd Węgra przyjęto z  na­
leżnymi' hlciiorami. Sprawa, nie irwąca się ani razu 
gra) dziwiła tem więcej, że w obu głównych rotach 
wystąpiły s 'ły  młode; panna Łozińska, świetna 
wprosi*, giętka; jak potrzeba, w sto iskfsr rozsy­
pana, a pirzytom konsekwentna, Pó wytkniętej R- 
nii prowadząca, swą postać i pan HierowskL, jakiś 
rofzmiękczony, bez drewien, na których dotąd cha­
dzał po1 scenie, żywy i szczery, że aż paltrzyło się 
na niego przyjemnie. Wirtuozowska; przepyszna 

a p. Jrapązic- musi prz*d Sobą ugiąć ualostrzetsze 
óro. Pani Kwiattik-i ewiczo w a l omnożyła 
'lekpyę tn* nową dobra fijH»e.*łiwśwW» iśpśmie- 

. P W a g  miflp gCBFlrtWl -M ^ftńić-^.-Rr^-iń. 
dka, PfiietoN^a. Larewicz i Gzłfti. * *

Stanisław Maykowskl.
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§piewakóv w tej p-rlyi. Miał momenty bardzo 
szczęśliwe, o ile dotyczą one gry i tak n. p. w sce­
nie zabawy u Lariny, w pojedynku. ŁowezyńskL, 
jako Letiski porywał tym razem siła uczucia. Ol­
ga p. Greeu była głosowo bez zarzutu. Mniejsze 
role wykon;.!': Riefińska, Ostrowska. Szmid. Je- 
!t ński., Niedzielski. Homer, jako' książę. Ureiuin, 
Siremowany by! znów ratalnie. Po cóż? Kto m<* 
tak piękny glos maże śmiało śpiewać. Iluż .namy 
takich, którzy śpiewają śmiało bez głosu...

Orkiestra, którą dowodził dzielny kapelmistrz 
p, Wulfstehl, trzymała się doskonale, a po.przegry- 
woe polonezowej, spumaniczny wybuch oklasków 
znwśil kaiictnistrza do zw "ócnajiia się ku włdo -cna. 
Clióry szwankowali chwilami, oh "  s ‘i3 iardzić na­
leży peWaą pop.awę i w śpiewie i w „nierucho- 
mej" postawie. Należy ty lko zwrócić uwagę reżyse 
r s i i  toalety dam powkmy być utrzymane w je­
dnolitym stylu -  a więc albo przepisany rok przez 
amciów, albo umda 1920 — dla wszystkich. Poza- 
tem aktor po scenie pojedynku powinien wibdzieć 
— U. tfupa nakż$ py^odew «gyfrl%dr.in obrócić iw a .
rag kit soW*— i  ucfco {tn^dadai w . do  
sgretu w- ćwikMi tazaefc a gIom. gdrfefcelricil

Młcb»8na Szwarców n ,

n a d u s ł a n

J e s z c z e  t y l K o  d z ł„ś i  ( u t r o

Księżniczka hutaneit
Cbr—  firm y NORDISK z t iU N N A R  T O L N A E S Ł M  w  %L roli.

Od Środy wielki wspaniały program.

Komitet „Dzieci na wieś“.
Lwów, 15, marca.

Na: posiedzeniu Komitetu wykonawczego P d , 
Komitetu .JDzieci na wieś" odbytem w7 dniu 13. 
«m., uchwalono ua wtniosen. prez. b . Lewickiego, 
by osoby biorące w zeszłym roku czynny udział 
w akcyt Komitetu prow adziłv ją również 1 w b:e- 
żą-cyrr * ku.

W czasie, byrwyści swej w Warszawie spotkał 
óę pcezfis z wielkie,ni u au g ró n  dta aaccyi Komi­
tetu r,6  strony wiu’>:erstw 4  zdu w ta puhl. i urn, 
opieki spłe-cznei, oraz uzyskał n^T y^ jpM jg  &£ 
mm. zdrów ja nadcśie z p zostać eh iuuidiiszóvt 
206.000 mk., zaś 800.(100 do 900.000 wyasygnuje po 
otr *\ tnaąto uyjszydi kredy ów. () resztę fundu­
szów około i ,500.000 mk. musi Komitet zabiegać 
w Sejmie. Uprcse no red. Ery linga o udanie się w 
.ym cGu do W arszawy i wniesienie netecyi do 
Sejmu.

Ib  r. Szczurkiewicz przedstaw iż spraw >zdu- 
ft.-c i  akrr.y i zi szłcrocznci które niebawem ukaże 
się w drEiku. Dyr. Kruszyńska omówiła sprawę 
urządzenia w tym roku koi: uli nadmorsikfcta dla 
dzłeąj i powiała myśl, by upowuźuSS ks. Sliwak.i, 
■który wkrótce wyjeżdża na P‘>mr«/.<_, do zKurcuto 
mjwmacy: c«j dp kupna lub wydzierżawienia 0 1K- 
powiedtłiego budynku. Uchwalono utworzyć sek- 
ryto Komitetu , Jbzieci nad morze miski e“, aa kt.ór
ndi czele. .cfc^io cfc’r. Kruszy iM a, Ur. Serijfińikt 
 ------------------------------------ MMaoapMM^WPMMMi

zauważył, źe sekcyą saaultaroa zastanawiała się 
jud niczalfciaie od tego projektu nad wysłauienw 
dźiatwy nad morze.

Dr. Wołowicz podał wuicski ednoszącz się do 
organizacyi przyszłych potkołonii, które przyjęto. 
Upoważnfo«o dna Scrbehsldcy.o porozumienia 
się z proł. dr. Lłroercm i przeprowadzenia próby 
energicznego odżywiana tiziatwy w jednej ze 
ozkół. P. Antoniak uw iadom ił, żc wwótce rcz- 
poczpte alf podobna próba z mieyatywy Komitetu 
óo^rwiaada {Mecu

O warcie 
wystawy arch tektonicznej.

Lwów, dnia 13 marca.
tmg./ Kmo architektów polskich we Lwowie 

otworzyło wczoraj ciekawą i pożyteczną wysUwę: 
Drojektów, architektonicznych odnuaowy kraju, 
połączone zm zoiorpra rycin i obrazów starego 
,wowa.

Liczne grono oaób ze świata artystycznego 
: i technickicgo zgromadziło się w salach Towarz.
: sztuk pięknych w chwili otwarcia wystawy. Po 
! powitaniu gości przez prof. politechniki Obmiń- 
akiego pr.emówił dyr. Rybicki, jako prt zes PoL 
Towarzystwa Politechnicznego, którego odłamem 

' jest Kołó architektów. Mówca dał wyraz radości 
| ze zgromsJzenia cennych prac architektem cznych, 
j które przyczynią się do szybszego rozpoczęcia i 
j  należytego wykonania wielkiego dzi.ła odbudowy.

Z wieUiem zamieresowaniem przypatrywali 
s :ę zebrani wystawionym pracom. Prawdziwy za­
chwyt miłośników p ękna arohitektonitoznego bu- 
Izą ugrupowane w pierwszej sali wrkic-e St. Nos­
kowskiego, wyobrażające wspaniałe stylowe bu­
dowle i fi-agmenty, zrodzone w faniazyi artysty, 
a jednał z dziwnym realizmem odtw rzające cha- 
rahter starych polskich zabytków.

Zbiór projektów odbudowy obejmuje piciny 
|i  r.sunkl domow i chat, a naw et.całych .wsi i 
miasteczek, oraz mnóstwo pięknych modeli tych 

| !,roh któw. Mile u-^erra wi !za swojski charakter
■ pam słów, które inimo uwi lędniema i.owocze-

snycL wymogów przypominają raczej staropolski
dwc.ki i zagrody, nii rozpowszechnione dziś w 
nowobudująCycli się wsiach nieestetyczne typ* 
niemieckich lub amerykańs \ich domków.

Ostatnia sala zawiera pamiątkowe rysunki 
i plany starego L«owa, wypożyczone % Muzeum 
Lubomirskicdi l biblioteki Pawlikowskich- Yiin brak 
i obrazów zachowanych do dziś zabytków lwow­
skich. pędzie nowoczesnych artystów.
m m m m ąw m m am w w m m m um m m m Ę fm m *
V,' •t ■' N M I  S Ł A M ^ ś

ii

R O B - R T  H I C J ^ iS .

Tlómaczyła z angielsKiego 
B R . N E U F E L D Ó W N A .

(C iąg dalszy).

— Cżj Iry-zowałeś sobie w{Oiyb czy też... c ?  
z.i cudny kw ia't!

Sir Teodor pcdolvxiz'ł do kominka. W but— 
niercc mdał żatKniętą nit"u7klk4 tóżę, p . n e j  
ęęikoijść. Nie był to jutż Dączck, ale też je^zere 

■jjie rozu mięty w pełni twiait — zdawała się, że 
przekracza nieśmiało próg pourannego życia. 
Płatki, przecudnego kształtu, barwę miały zu- 
oeki-e olezuykłą r— ou uladożółtfcj do ęlemnotpo- 
narąAczowej z rdzawo brunatnytm ' ccien'em.

Dolores podniosła rękę, jak edyby chciała do­
tknąć creliikaktie cZarowuy kwiat; zawanała się 
jednak 1 dodała:

— Skąd maisz tę rożę?
Sir Teodor powitał lady Sarę, zwrócił sie ku 

żonie 4 odpowiedział z tkliwym dźwiękiem w 
głosie:

Dał mi ją maiy 1 eo, zebytm się w nią 
.ąjrzjystro.r dziś wleczór^jją czeńć t^'w ieijg§J- u-

^stóści 1 wosole wszystko, co W jaracza po za 
L. AoJił ■i.caii

Cg

To® TłenzJ,,
sztiu zdat-zeniem, uczcił ,,e kwiatem dla s>vvego oj­
ca ęltrzeseuego, któty ma nowe mieszkanie i w y­
daje w nlern ucztę.

I iatloniu kwiatu, tóórego Fkłkwes nic do^męia.
— Ciekawam gdzie są Demziiiw, i : — odezwa- 

łała się D< lores. Tęo, zdaje mi się, żu bj łeś u nich 
i że przez ciebie siię stpózniająl

Mówiła swotboduie, z uśmdouiem.
— Wpadłem h ł chwiię, żeby się paca wre f  

dzieomi Były dziś w świetnym humorze. — U- 
rwal, albowiem drzwi się otworzyły. — K oto ro­
dzice 1

Pao< Dcttzdt woszrfa śmiesznie, a mąż podążał 
za nią; zbliżyła się do Dolores i przeprosiła ją za 
opóźnienie.

— V.Teoi to wma lea  — nzc/klła Dolores. 
Zatrzymał was, bawiąc s:ę z dzieon L

Odwróciła się i zamieniła uścisk dłoni z Den- 
zdem, który był serdeczny na swój kamienny 
sposób.

— ITzejdzmy odrazu ao jaaaini, poko#e poku­
te je obfcj-jjjfc' f rij'. .4

Mr T«o^ar, stojąc przy fctwnfflkr ł ostrząc im
życicę — jak dzk^ci pasyami lubią wszelkie uro-

i R E S T A U R A C Y A
pod a o w y rr  n r z ą ó a m  >p.

FRAś.C. ORZECHOWSKIEGO. 
STANISŁ. ŁUKOWSKIEGO  
I KAROLA CHRIST M A N A
* k ażd y m  dniei.i w ybija  tu j na p lu rw sz .o r^ J ln e  fcto- 

uowiAo w oaszoo . mieScie.
W W YTWORfU „ Ut.ZAUZCHYCM FALACH
re s tau ra cy jn y c h  _nil« o g rzan y ch  i w en ty low any  eh 

ro i ><ię od  d y sty n g o w an e j p u M k u io K i.

DOSKDHftńR I UrfKlUlttTNA KUCHNIA
(obiady i kolacye! pod  osebiK teat kitu o w aic tw en t 
p. L ukow a iego, w arszaw ian in a , — iz iu ch a tn o  ta- 
n o | i , piw n  o  norm aln-sl t e m r e r  t u  t a  i caoy n a ra r -  
Ł w ane, jnlroW . Ir n c e r t  sa lo n o w y  sm yczkow ej J r -

w e.\ę3i<; lu ta c y i,  Aci<łx.iją p o  l -a trz n  i iri- 
uyei, sp e k ta z ia c h  hc-ny  ,-iaatąp dt,borov, yeh go.śck 
k tó rzy  d a rzą  n ow ych  viiakeicicli peinein  ł . 'n f» i— m.
W ^ cżi tak w faotwlu Krakowśklni, |ak  
l J a g o  *  i J t i u r a c y i  p an u je  n adzw yczajny  ład
. p o rąd ek . U«ł.:ga tam  je a t  sKrTiątru1 i g rzeczn a , a  
—.'id iu  p row .idze i ie iu .o re su  rn a jd u je  , a i  dzibiaj 
ył hji u znan ie  w obM ernych  sfe rach  w y k w in tn e j 
publiczności, a te g o  o d za iu  op in ia  je s t  n a jlep  zym  
bodźcem  ula k ie ro w n ic tw a  do  u trzy m an ia  i nadal 

i leg o  cleganr-S. ogo p rz e d s ię b io rs tw a  m  odpow ic- 
"dnji : .wyżynie _________________________21 i 70

aa niewłaściwe mie-*ce i bktrąc 
TW MoC i-  - i »• v  ^

1 1  # ' " g i b u »  nYriiUli 
M  m i  m cćH H Fam ow vyt «to

sżtałcon7» \ m te^errtny', miał zawsze 4 u to  Jo  po­
wiedzenia ty tri, iktórzy byli ddati sympatyczni. I.i- 
dy Sarą była liardzo towarzyska, a sir Te Jur 
rozmawiał /. wielką Kwoifodą i uinlejęUKtśJą i bjrt 
pełen życia, uawei ^dy anu się zdarzało być smu­
tnym. Pierwsza część wicezzru mijała w esoła 
Kucharz okazał się mistrzom w swej siztucą, a ją-* 
daJma huzLtóła o g ó l n y  podziw. 1 ixrawKiopa4^)«,i« 
wieczór uylby się skończył tak, jak się .ocząt, 
gdyby nie dwa zajada, każde da pozór dsro'bąti.

Pi a-wszem był-, w^aiesteuio przez Dcnziaa u a  
stu mi cześć szczęścia p m  lacół w nowej siedzi­
bie. Nie wygłosił, oczywiście, mowy, ale pod ks- 
nie. obiadu, gdy ^łużha ohuDoiła weity, powiódł 
da ła swe-mi  ̂dziwnie martwemi ocz>ma i rzekł: 
id.ko zacihryraiętyn, icłosieme

•— Dolores... Teo, n*ój stary.., życzymy, żeby 
wam iu było Ltobrze.

N c byłp nic w  ti^di słswiach. Ale Denzd mo* 
wił z taką prostą serdecznością, położył tok1' wy­
mowny nacisk tgi osUutarm wyrazie, a ruch, ja­
kimi wzniósł kieliszek był łąki męski, a juduaa: taki 
pełen tkliwego przy wiązania, że .skromny trast 
pfzejał wsaystkięli do głębi serca. Każdy odczuł 

Jń k tó  iacodrzią ieodto

e oik I^Eołrti odpftrt sfr Teodor
(C. d n ).
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P O Ł T -
M  D Z I Ś  nadzwyczaj interesujący ił*  

4-ak t. w ło sk i, ca lo r »wy d ra m a t

^  N  e b a i p l e e z n ef  G I B M 1.B
®  Nad o  dow cipna 2-akt. k o n i- va

A  K A R O L E K  S Z U K A  Ż O N Y !

fl^zektffy <vy syc-ńslclej adw. dr. Ler-n Rerch, któ­
ry  skreślił przebieg wypadków w ostal/rm roku 
Z; szcstejsólnem uw-z^lędii-ieniem przejść, któro 
siAdkaify spętlee^eiistwo żydowskie tak w SGlscc, 
jak i w. Rosj i. Przywitawszy przybyłe repfffiz-iił- 
tącye cdd&ł w końcu cześć zimaNym czioaitoan 

‘-cdronaiictwu. a to  byiur.u pusćowi do Sejmu' pul. 
1-dii.i Maksowi Kosenfetkiowt, dfuy .-letniemu pwer
| wódcy i kięrownfeowt ruch/n syouisty^ansgo w 
feaii-eyi bł, ip. Adolfowi S ta sid w i, uraz choć nie

£ ji stanowiskiem obywat .-tekiem, jatce zsjrt/owai i
w ie ta  -dobrocią se-rca1

1* Rumun Kwiaitow siki, starszy komisarz Poli­
cy-; zuiar-ł wczoraj wieczorom we Lwowie wsku­
tek ko:np'i!ka.cyi po przebyciu ciężkiego tyfusu 
plamistego. &P- zmarły położy! duże zasługi okuto
b e z p ie c / .e ń s tw a  iirfiKSun ś ittjsc a c  b a n d y tó w  /  t i a r a - 
żeniciH wlasnSfilo życic.. Ostatnio śp. Kwiatkowski
pełnił siużbę w sztabie gen. Iw a-szłrierwiczA i przed 

, , , . , . , okojp Z iiArtSiiciriA gpcbeipc-wa? -na tyfus- pkmićsty,
jczfomsowu party-: a-le goruoętinti v-irtd!CAV«Łovti jitóreun ultW 
i praw żi ck>Wiśieli dr. Askuutacanj. Następnie wy1- Wiadomości t gtr:fc.‘v A.
i bra-Tv prezydyuni w sfleia.4 -którego wchodzą: adw, 
dr. Ai. Hausman jrko -przewodaiicagcy, a  pp. dr.

Firma posiadająca wyłączne za­
stępstwo na pupę belgijską w 
Fosc© poszukuje zastępców na 

kilka większych okręgów,
9  Przedsiębiorstwo budowy

JÓZEF SINCZAK

łjeijęa „Noc w W utecyT od Jat cŁtugrana — ukaże 
n. . . • t* , , r - • . się w  s m ó  szacie o\?kórceyinej i ZlrihttifeśŃS ob-
Fiaienstotka, 'dr. T w ą e & w m  1 i M W  »*» ^  gadzie. GnĄcau. księcia t a j ®  dra #  Kay;-/-;- 

isiępcóu, p. i M r a i  a k o  s e k r e tn a  dra j ę z y k a ; ^  y. - - f e f e k c .  ^yiciuym
.iiei>raiskiafeu, a p. 'N laftM fca dla feeria  ży*>w- Ve].dńfk% obdefctą u  B o a tfJ s fc ó w iia .
'sjcitgo, d la języka pcMa&M s & r e t&  okazał sięI NfeLzidMcj V w j»  hriw łena Cas&fallę, FMaSń «a 
niepotrzebnym. Z pcw^dEo d z r e i W ,  sprawo®-1 Agrk*. v idbfe, -k tó reś gra p. Gmk-,

S M S S f  * W *  B a S tó łH flfe  T*L$Ą mrKiń :.-i
TesUcoia, tlkirowisi-ra arocSa żosię jfceiafeńy. Keży- 
aeępie .-p. RuEaorwsic:, -batutę kape tlm ^za  aelecży 
tK S te jitM ,

f W w t t f t  o a M a  O S M a  w .y d u b d U .  A k ay stra t 
^ n ó aW w  oonM M M tM lo j  w fo h o o w w a i v |
sakdUneani óof’anow‘1 zwrócić się do Rady nuej- 
skiej i  żąd&niein wryusygmowania funduszów na 
załcćenię pofekiej szk-oły w  Gdańsku. Szkota ta 
ma być otwarta już po świętach Wielkarociiiy cii. 
Będzie się cna uiidSciła w jednymi z gmachów 
azkolnyci) w śródiiłieóci-u, a -przcznaózooa będzśt

ód wt-ztiaonlęGa się A-uatryf zdarwal były ie.j pre­
zes dr. Zipper. Mou ca njnredłł w  iwuwie całogo- 
dtiupm 1iX%<mow*W wm & vnm o wssy«&ie 
ak«RK pcł» > t i b  wotkab* wthUo» «e«ió e a ^ a H »  

iwo wwj^Kktłol UMouMob tfd ó wu - w  
wtsSeifee wysUkł Ja#d*e vw'zyntty Żyo. Kom. R a t 
i egzakurywa syońskaf deCom-. uMeaiia Ich nódołi. 
I>h bszy ustęp poświęcił sprawie szikoinictw? ży- 
dowsiki«j9o cieszącego się szczególną opieką syo- 
niisttów, ptzyczęńi nawoływał delegatów do z&~ 
iiadamia nJdclste szikćł na pirowimcyi. W końcu
i ssatpewadat że egzekutywa zróbiła wszystko
•krzewienia idei syońskiej, fłastępnie

L W Ó W  3 4 . 21117

M7&- A P W O K  A  C I

l i r .  A l f r e d  H a l i n  I  D r .  E m i l  H a t m
prew , d rą  ooecnię kancelaryę w D -ohoby tzu .

D S N T Y S T łC Z N O -lilH łtK ’  NY

F ł ł A N C I S Z E K  a L A S O A U
LV 'ii W , S YKSTUS Mb 7 . 10677

b r .  N A R Y A  L O W .m m
1 ! ynnir, u* riio raba cii uzi cci <nd V--4. ! .kL-vt j l ) .  Syk-

stuaka 37, rójj ul. Sio w itokic >;■<:. 2'.*7b>

‘  W G  l i  t  K O S M E T Y C Z N A
K a l o t e c h n i H a

H r a  P I L Ł U l t U C  3 ,  m  5 i g^jsMedo l  1>
UMiwa wlo&{, [m ai. i  _t_ b>jęLwici,

- i ,  ” ■ t u w M M i  mm ■ ■ ■ —  <n,rtr“orssasanarsinit
Sykscuska 17, ord. »d 8—9 i od 12 -ó. 21155

  a<jW- dr. ' 5V'ylącz-nic dia -dzieci polskich. Językiem w jiffedo-
Reioh «,ożył ró lyatci w żajjgionie sprarwozoaipłe s \  *5’®  będzie w  n-iet język polsfcr. Nauki- udzielać 
Gryuoośct i zabiegów det^ga-cyi żydowskiej a a  I ^5^3 poiscy nauezycięlow;e i nauczy ctefln. Będzie 
kon-fer-eiicy i pokojowej -w PaTyżu. Po k®k.u' spra- plGCw-sz: publiczna szkoła polska w GJarsku. 
woadajrach i wy?jor&B kiSku łpomlsyi odroczono1 At-tachsę wo-jskmnjtm prizy' \\ u-rsnawiSAięj

lubrady d-j dnia'dzisiejszego. O braoy dzisidisze i -baisaiiizie W feJ^ jl Brytarwii’ zastał p. Drtni;nvż.id.
, ujc-zące się w sali „Jad Cbwurun** rozpoczęły się Termin wyborów- ea Pomorzu. M ó'. teyerń o
idysk-usyą nad sprawozda-nl-ein 
kutyw y.

t l R O N I R A

z czynności W ie- ‘prww wewnętrznych ugtaijła rcrmłn wjAióió^ 
Poiwurau ®a ifzłert Z in a ’a k  r.

P rz y b y łe  oól^acyl % <j.cGńska. Z G-daite-u 
ipnzybytfa do W -w szW f óddgacya pctL nrzrw o^i'- 

. . .  . Ótwtoitt «kcz>i!4tv..ta Scev-5aga cpic«n k4uit.V;,óź.vu-
W  poiwcJiziaflGKt, 15. marca o 7-nt^j l3ł̂  roK‘tAvftii i  rz^'ói.'in E^Sik'iti

po raz 2^gj ,dVltodz-i i  starzy** ^an . w 3 kaw i Iwo Bezimleuny dar. Pani 1 1  alotykr w referacie 
z W t  (Trapszo, PUercwą, Rowtóską, K w a ta e w n  a  0 . f t ^ k ane wytrcgrcJzenm za
czową, Łozińską, Hierow sitwn, Raiscł&ą, BtdCdom 
pząli^m.

We wtorek l<j nia*rcp .Jnoc w  WonecyA .* o

, pracę nsdtji -o^iązkową f.«j0 tnk. i 4U> kor. nu Par 
, Na '-o-denw <Jla Józefa Ptlsydskię^dP Sklr-dajgę

Spccyalista etiorob skórnych  i wen: rycznych
t> r . A.. 8 C H W A R . Z
•'J uniiu ti i »apiUU powsaechn pncprowadwl sis uł

n. Stowackiegc 4 (naprrociw yfŁ pocity). 21154Pbitz!e!ibwdni&
WP. Dr. Frwdei-yk- wi FUCHTY1ANOW1 78 tro- 

0'wą i ]x.l:-q żs-czliMrosci opie rf lekarską podciaj nio- 
i: nl,:r cu-ii-B (::kv -.i! - - drug<j sortieczno po-

*4 U, wanio.
0  -57 Z Jażw iceklch Janina D ldiukow a.

Wschcdnio-galicyjska
kor.farsnc^a syonlstdw.

Lwów, IS. mftpca.
W wiefkicj sali 23hori» iaraUlckiieKo -róispbcżęry 

5 v wczoraj zapowiedziane ma erzy dni obł-ady 
-ofei-eucyi syonistów wsubt. dnioj Ma/orisłskt. Na 

jaŻFf przybyło przeszło 100 delegatów z. oki>fo

We wtorek lb nia*rcp „Noc w wcuecyi apo- ««. ,  iO" . . . . ,
refka w 3 -akiach Jana Swausa z iN>. Miłowską. - bMmi . t nej  c..a- 
Logdamwiczów-nn, B le f i^ v  ł l ie r o w ^ , Kuli-!
k  Bskfcn, JolaósUm. J u f t  i: hJięd-zLdskiai. . ^ r ^ ł e m  rf  ręce pana prezydenta tukv:--ta, U%f- 

We środę 17. niurca „Eugeiptusz Ontgin** 'ipc-ra; ‘-f* uc^TfM' uirsti:, yołeoającŁo Prcsy-
iP. Gzaykowsikrego a pp. Bauślronvską, Ort%>n, O- ■ utwoŁtunia kotu ffctu Daru 'N ajdów , dła 
strom-siką, Bjtóńska. Okońskim, Hornerem  Wik- Jozeia R- -tKW «Kt>- — K- Wó^dcki Mt-r.
Hóski-m. Niedzielskim i Jeliństiin. i »*«f mklstersrwa s^-av wewuętrz- ','t” -i-L

■We c/wałtcik Ib. iirarca po -rai*trzeci .„Młodzi! - ł̂ '̂liibhd/i-rKK-Ci <hi tp-W-, 1,1 Ifrzoz ;a>u.'*:.!ja/.u 
i starzy** k.nnedya w trzoch akuch  A. łiajo z-pp ., d-o -1| vO ipvditdiriiu1. luiirn. «aucmiucyĵ k»-poiiłncze

jf ■m,^.a >̂-nriir.jtinfa.l̂ o tyru .ae a% 'U  todz. AJfl fu.-no -vio+d*?0 po -po i u idu.

^ j E t S O S T
j « * ' w v i w i r  numĄ?'- t m * n  ę t W w

Ajy’3"alktach j iń a  .Stspp^i z ipp.-MAbwSką. Hog-Jze gbiórk: aai „Gwiazdkę** po strącestni ^*ydatków 
danowlczówną, Bialińśka llierow slą, Ktdigaw- j i po wymianie murek połsk. i /E tych dolarów, 
skńn. Jolańskim Ju-sti-unemr i Niedzielskim,- J 27.016 k. 71 hak, 7 r-auli carsjJcięli i 2 korony-sreb--

-  o—
Repertuar Teatru wodewilowego.

'gmach yji 'Ossoliński® 10.). j . bvow.sk i ego grr-uizouu. Równooześnie apelujemy
wcześniej w peaume-ryf ótolńsz.tsro Jldo--cfiarności naszego społeczeństwa o  dalsze da- 

ul. l-czionow I. 1). 20JD tkl na ten cel. M’szystklth paniom, przewodniczą
Od 9. marca dio 15. marca oodzbeonfc 

7JO wieczór: FoitrOfct I waic
Now k k i; .JteYue tygodniowe" - v t oucsk***; » w :  Jkkłgo sb-ropols) 
ro\v łapownik*1, operetka z rosyjskiego’ w 2 ocblo-! llf lAaTg
r»'j-r>Vi • t:ińi«A w\s7T7̂ nVi£* rfif-Pł ? Nin. •\ Now* plsicowka. V^rax z pierwszym po

I dmuchem wioi^tmyrr1 po i-siaje naiżywotnielsza 
w obecno) do.'ie kwesrye ’.vyk rzystania najdro-

żną

nach; tińce rosyjskie wykona duet Wżtj-ch 
-Addki.

—o—
Gal. konesrtewe M. Toerka. W śfoós <i

17. m arca

j
i -
' nc. Kwota ta zostanę użyta przez dov. ództwo 
j miasta i placu im święcone dla żołnierza poi .sir i ego

• " y tkl na ten cel. M’szystkith paniom, przewodaiczą-
•d aodzwoinfc o g ( « r . . e j m cduośuyhj komitetom składa niniejszem. Do-
t w duecie W-Uttch i . wództ\ o miasta -i placu w 1 nr cn i u .żo/Ime rza pc-1-

w  1 odsłon,-, *• Wo |-ŁiąjHy staropolskie .Bóg zapłać". - -  Kem. mrasra- 
J.slo-
No-,

9Ktt./0 * ' 
skrzypka 
u p. beyfartha. 2 1 0 ’%

—O""
Dzisie)vey d i i m  Gazety Wlacacm _*j »o- 

wlara 10 stron.

Ł Ł " ® 1,■ A lb  HPa

ił

- -. . , - -- -- . źc
utworzyła stara, żnina w świecie knpiećko-({0 '
-poat.rczym re swei i^bUdności firriifl E d m u n d
ł i e d l  przy’ ul. Ruiow-ikiego W 3. wielki skład

naiion. Istniał en poprzednio razem z handk-m
towarów k< łonGlnycb, co p>v\ odwiedzaniu licz- ....

M O p*.
 ----------— rr. — —  - — r -    iW M f  * h  m u m  W ftim m  m t n # * * ' .  „

^'Jższew żargonówefr przjtrfówie^ieai 1 srvr się wielka i^h p JT fh ó w śn m o c że -n sr7 3 ? łii-i "turihu zasru^ule tiopnrcię ti«}$zei^zói ku.eittśU.
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(—) Poihr. Wskutek nieostrożnego obchodze­
nie się służącej z pailącą się świecą, powstał wczo­
raj groźny pożar w  spiżami właścicielki restaura­
c j i  Rc-zalii Flie-ssarowej, przy uh Jagiellońskiej 
•1 20. Szfkioda powstała wskutek pożaru przewyż­
sza 2.000 koron. Pożar ugasiła miejska straż pożar­
na.

i(—) Klacz, wartości 16.000 kor. s k ra d a n o  mi­
nionej nocy ze stajni Michałowi Rogożowi, gospo­
darzowi w Białohorszczy. Jak świadczą ślady koń 
został uprowadzony w kierunku Lwowa.

(—) 15 kgr. tytoniu odebrały wczoraj organa 
policyjni w u5. Trzeciego Maja Jakóbowi Grube­
rowi i Józefcwi Rosenzwie.gowi. Zakwestynowa- 
ny tytoń, przeznaczony był na.... pasek!

(—) Wiadomości z teatru. Podczas wczoraj­
szego przedstawienia w loży Ii p. Józef Puzdro- 
wski, rzekomo kelner, palił papierosa. Za to uka­
rano go grzywną 200 kor. — Za palenie papierosa 
zaś w korytarzu ukarano Izydora Bomzes° grzy­
wną, 30 kor. Powyższe fakta świadczą najdosa­
dniej, jaka obecnie uczęszcza do teatru publiczność 
— względnie ,Tkogo.teraz stać na tea tr!“

(—) Pobożny złodziei Leib Zuckeńkandel oe- 
cte Ziegćr, I:czący 17 fail, skradł 'Wtczoraj w  ulicy 
StarozaJconnej Katarzyna;: Stojków pugilares z 100 
kor.. Chanie zaś Spatznar kobiałkę z chlebem i 
studzieniną wartości 60 kor. Z łupem zbiegł i udał 
się wprost do bożnicy na dziękczynną modlitwę, 
spodziewając się, iż g0 tam ręica sprawiedFwości 
nic dosięgnie. Modlitwy iednaik nie dał mu 'dokoń­
czyć stójkowy. 'bo -wyszukai go między "współ­
wyznawcami i zaibrał do aresztów.

( i)-Z a  kradzież przyrządów w,a dociągowych, 
przedstawiającj^ch wartość kilku tysięcy koron, 
aresztowano wczoraj montera Józefa FSassa. Bass 
kradzież popełnił przed kilku dniami w  realności 
przy pl. św. Pannjr Maryi Śnieżnej i. 3, na szkodę 
właściciela tej realności, Mojżesza Friedmana.

i(—) Aresztowanie „bankiera". Żołnierz poli­
cyjny Kazimierz Kostka aresztował wczoraj 20- 
letp.iago ZacbaTyasza Gartenberga, współwłaści­
ciela „banku" na pl. Solskich w chwili, gdy bank 
był w  ruchu i ludziska zabawiali się grą w kostki. 
Wspólnik bankiera 'podczas aresztowania Garten- 
benga ikorzy stając z  zamieszania zabrał pieniądze 
z baniku i zbiegł.

' Kobieta - awanturnica ban dizo często podstę­
pem wkrada się do lć.omu rodzinnego i burzjr szczę 
ście i .sipokiój ludzki. Tak "dę wlaśmńe zdarzyło w 
pewnym bogatym 'domu włosikliim, gęz™ było tnło- 
de, małżeństwo i majeńka, śliczna ich dziewczyn­

ka. ŚBczęŚCTe I m3<xsfi Pajnowa<y tt pp. YoMlnłsh
dlo chwtt, kiedy <raz podczas wtspaawałego Przyję­
cia, wa Trtótrem b w ip  się dorośli i dzieci, cór&cika 
gosjpcdansLwa upadfia do wody a urfedą jej matka 
z przestrachu dostała cwaneszatiia 'zmysłów. 1 < d- 
tąd zaczęła się tragedya- Wkrótce dio domu dotąd 
szczęśliwego wkradła się kobjeta-awautumiera, 
piękna jak szatan i oplotła zręczną siecią bogate­
go hrabiego Vaitin». A gdy Nd cień snuł^się praw­
dziwa- pani po wytwornych pokojach,1 ,ncya obłu­
dnym uśmiechem trzymała przy sobie tęgo, któ­
rego wolę chciała utocz otfadmić. Jak łetż się mogło 
skończyć ta cała historyk? Niech resztę dopowie 
ekiran „Apolla", na którym właśnie rc/.grywa się 
Piękny, włoski dramat z  życia saloniów ,p. L „Nie- 
bezpi-ea^jię cienie", p  ugram uzupelłtnia komedya 
,,Kaa olck ?zuka żotny", ktbć.ra jest świetną satyrą 
>na kuracyę wodoleczniczą.

Choroby ogólne, a zapartme. Wiadome 
powszechnie, że w przebiegu chorób ogólnych 
jak najenergiczniej należy walczyć przeciw wszel­
kiemu zaparciu stolca przy pomocy odpowiednich 
środków czyszczących. CASCARINE I.EPRINCE 
jest najodpowiedniejszym lekiem rozwalniającym 
w oiruwianym wypadku. Środek ten Dosiada po­
stać bardzo wygodną do stosowania i może być 
podaw ny codziennie bez najmniejszej obawy. 
Wzmaga przemianę materyi i procesy utleniania 
związl ÓAi organicznych, które stanowią konieczny 
warunek dla zupełnego zdrowia. Kaskaryna (Ca- 
scarine Leprince) bywa przepisywana przez cały 
świat lekarski we wszystkich cierpieniach ogól­
nych (moczówka cukrowa, otyłość i t. p.) zaró­
wno jak i w chorobach specyalnych. °0906 a

Koncert Mieczysława JV Unza, pianisty, odbędzie 
się dnia 16-go marca. Bilety w s-ladz ie  fo rtcp ,anów  Po- 
łonieciciego. ul. Tańskiej 1. 21110

P a n  H u n d  z K a l i f o r n i i .
czyli

5000 d o larów  z a  dob ry  poTn/sł.
Berlin, w marcu.

Pan Hund Iczytai ..Hond") z UmveTsal-City w 
Kalifornii, znanego 'miasta filmów, przyjechał do 
Berlina, aby zakupie tu dobre pomysły i zaanga­
żować gwiazdy filmowe. Zaznajomiwszy się z pe­
wnym Berlińczykiem zapytał go, gdzie może otrzy 
mać te artj ku łjr. Za dobry pomysł firma jogo za­
płaciłaby chętnie do 5000 dolarów,

Berilńczyk wskazał mm kawiarnię „Friedrichs- 
noi“.

— U nas są same „gwiazdy", panie Hund. 
Niech pan tylko zapyta o gwiazdę filmową, a 
wszystkie poskóczą fku panu i przedstawią się jako 
gw iazdy.

— \VonderfuM! — Marny ogromne zapotrzebo­
wanie. Proszę sobie wyobrazić, że nasza firma 
„Unlyersal Film Mattirtacnrlng Coinoany" wysta­
wia 42 ensembli -na 42 wielkich scenach. Nasi akto 
rowie mają własne szkoły, własny kościół i wła­
sny szpital. Manny też ogród; zoologiczny, który 
dostarcza nam zwierzęta do fitonów.

i— Czy aktorowie wasi grali przedtem w  tear- 
trze? *—

— O no! U nas pracują ludzie, którzy nigdy 
przedtem nie byli na sCeiwę.

— A jakie sztąjó wystaw racie? '
— Wszystko z wyjątkiem — tu uwarz pana

Hundai przybraa wyraz zJc-śliwy —. z wyjątkiem 
waszych filmów uświadamiających. Tego nie ma 
w  Ameryce. Są tyf-ko dramaty, kornedye, farsy — 
wszystkie z dobrą tendencją.

•— A czy się to  dobrze opłacać
— Czy się opłaca? Czy sądzisz pan, że Atnery 

kanin zabierze się do interesu, który się nie opła­
cą? Ptease, oblicz pan sam: Ameryka mą 14.000 
kiłę które przeciętnie mieszczą po 700 osób. M iej­
sce kosztuje przeciętnie 10 oents. Podczas 325 dni 
w roku gra- się conajmniej diwa razy dziennie. Do­
chody więc wynoszą rocznie
sześć m łiardów trzysta siede^ndziesiat miilonov 

dotarów.
Dochody te pozwalają nam płacić naszym gwia­
zdom — prawda, że .mamy ich tylllko cztery — 
Milion dwieście Pięćdziesiąt tysięcy rocznej gaży.

— A czy wie -pan, jaką robimy propagandę? 
Skoro ktoś z obejrah przybędzie do naszego mia­
sta — a dzieje się tp bardzo często — zdenmj?my 
z niego film. Potem filmy te posyłamy zagranicz­
nym knom do miejsca zamieszkania odnośnego 
gościa. Mogą się potem podziwiać na ekranie. Do­
bry pomysł, co?

— Ale za Każdy dobry pomysł zapłacę chętnie 
5000 dolarów.

Najlepszą Kawę podają

3V» WAG0NA DŹWIGARÓW ŻELAZN. 
2 WAGONY ŻELAZA BUDOWLANEGO 

(KĄTÓWKI),
2 WAGONY PRĘTÓW ŻELAZNYCH DO 

R0BGT ŻELBETOWYCH,
OKOŁO 15.003 M* DESZCZUŁEK PAR­

KIETOWYCH DĘBOWYCH I KL. 
(Wszystko z natychmiastową dostawą).
Około 3 0 0  RlOtorÓW rozmaitej siły i o 

różnym popędzie, z natychmiastową lub 
krótkoterminową dostawą —

4 .5 0 0  k g . l a k ie r u  przedwoj. (em aljow  ) 
w różnych bardach do rozmaitych c e ­
lów, z natychm iastową dostawą —  

POLECA:

?0Ł SK d M l  I M O - E K S P I I M
z ograniczona p - ^ k n  2 1 L68

UCZ 'li kłasy czwartej obejm ie tkryę, z początka Ji ję­
zyka ( r i n n u k ń f s ,  T.gł -z rn ia  do Adaain. . tF ie e z o r n ^
pod : .K orepetytor* . 211

E P C  S A P Y  I P R Ą C I

Natychmiast poszukiwanit rządca, leaniezy, nauczy" 
cielica, F rancuzka , p a n u . do bufe tu , w azek a  służba 
d w o rsk a , dom ow a, restau racy jna i kaw iarniani* — 
B iuro A. D zinganow skiego w Stanisław ow ie. 21144

.M in e rw a ‘% katolicki bandel używ anych rzeesy, knpuj* 
i sprzod&je m ę sk a , dam ską i dziecinną odzież, ora* 
m eble. Lwów, Chorążczyzna 15. 2014'

Technik, dentystyczny, p ierw sąersądea aiła, 
posady. Admin. .P iąrw s^orzedM i sita*.

paszuk uje

kmrzebna zi^ immjąi 
rranenski, kp; Iści i me m e  R W * 0"? t ,  _ _ ______  . jiicmi*ek po >dany- O b ro n c j pa-
tontow y, inż. Dzbańslć K.ocnanSwsi^epo 44. 2ft939

Rządca-ekonom, z szkołą rolmezą i < w ieloletnią p -az- 
tyką w w iększych mająt<ach i wzorojyycb gospodar­
stw ach, przyjmie posadę zaraz na  ordynaryę na niskich 
w arunkach. Zgłoszenia: Zygmunt Zabiegło, Kulików k.

izać się należy 
w  południe.

szą 
21107

‘*V.................................. ■ . 1  ̂ '4'J1
B o m p d h lk  handlow y, uczciwy, dający  g w araney^  do w y ­

jazdu, Jak ,i sprzedaży w  miejscu, poszukiwany. H ur­
tow nia d la  konsum ów, G h o rążcy zn y  11 a. 21116

Adwokat Dr. Jonaaz H ersebdórfer w  D rohobocza po­
szukuje zdo lneg . koncyoienta, z  kitkulctnia — eV, i

21121

Magister farmacyi poszukuje posady od 1-yo e-zerw e. 
w G riiryi. Ł askaw e zgłoszenia przyjmuje Mr. Jur 
Gmund, A nstrya dolna. ' 2117]

Z d*llem 1-go ■ wietnia 1920 jest miejsc: wrlne dla- Ma- 
głstia lub Maglstry w aptece Dra Beiila w Stan t— 
wowie. Refie '<tnję tylko na pierw izorzędne siły. 21172

EK U PN O * SPR Z E D A Ż , ZA M IAN A ]
S p rz e d a m  kolczyki a  brosz-kulon », bryi ntam i pierwszej 

jakości. Zgłoszenia pisem ne do Adm. „Gaz. W ieczorne * 
. Mąria'*, 2111®

S p rz e d a n i iresl-ośt. 3 p. w  śródm ieściu i 2 p. cbok  ko­
lei. Sosnow ski, D ługosza 3,. 21006

E leg i. cRi fajł >n n a  gum ach, pow ozik jasionow y w raz 
z płaszczami do sprzedania. O glądać można l  yezakow* 
ska 27 — w iadom ość: K raszew skiego 19/1, Kamienio- 
brodzki, od 2—3. 21111

odnowić przedpłatą I
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WAŻNZ DLA PAŃ I Z a p r o s z e n i e  d o  x w l e d s e n ’ a  B a ^ a a *  w ^ L t w e S u

WiCSEHHEJ W YSTAW Y KAPELUSZY HAŃSKICH
ja k o te ł O ^YG IN . MODELI- — O dw iedzin y b a *  prz m ufu k u p n a!

o L  Ł o r .A t K i e g o  4 .  
w** aw a o i r i r t ł  f 116. n u r t*  K i 16—

I -I po p U . — M aa ln a ita  i p r z c d k l  
• ś b ;  w« 1 »■# br sir k a iaego  poałedziałfc*

'  iły od  1 0 - 1  I 3 - 6 .  2 ’.1«ói Sre.
6 *  h a f tu  b ia łego  an g ie lsk ieg o . —  H lebs- 
tieu, aacą. ig ram y  w  -r alL'«  wybc._.* 
W M 7  u  suK a-e e jb l j a  »zybko 30110

  MB Mflil
D e T T t . P O P I E L A Ł A

łek un d. azpiUui 4w. 2 »l», ordyinsje w  chorobach uaaeei 
 I w c wn. 00 3—5, S e n a to r sk a  S, L piętro. 2(K !3

D ostawa mauy^BfdUryaflyoi*
u rz ą d z e n ia  e lek try czn e

u*k itacznia ntacerynfeM pekcHwyitr rrtt.-.-
iTBCNNiKA**, $ iw, 51. brasnn«tcB» ł  J t

S p rzed a m  buciki nr. 37, zupeffcie now e denak>e. Ko­
ściuszki 3, III. p., na praw o. 2115*1

c y g a r a  . r e g a l i a  m e d i a *, «etką prawdziwych.
dam ca kilim, parski dyw anik , srebro «tołow e lub »a 
tntyk, e w e n t  dop*#ev Propocycya p od  .Znawca" do  
.W iecaor lej" (do 20. m arca). 2 l lŚ i

S ;  rzed a  garnitury sal. n ow e, syp ia ln ie  trym odki, atoly  
biurka, stoliki, lustra, otom anę, gram ofon, cytrę ame- 
< kań sk ą  rooi — Sapiehy 28. 21122

v  p ie r y , stare akta, kupuje. Fabryka napiera Fujaa. —
b liższa  w iadom ość: Sekter, Krasickich J. ?1I24

•'ołwark w  C zeeresłow acy* lob  Śląsku m p i  a
.v Aćimin. poa  .M scya". ‘2*173

- l i m y  kO Styum , zupełale so w y , na sacra  tą oaobą -  
jest do sprzedania aa 3000 koron. R ów nież gram ofon
a o w t i 52 fiyt' za 2000 K. O glądać a o z s a  o  12 iy  3, 
Teresy 16. r  TUŚ0

O zd o b n a  bram ka żeiazna, dw uskrzyd łow a da budynku,
srtr  cl ostki żelazne do otoczen ia  grobu, tanio  do sp n ęr'
'lenia. P otock iego  55, od Ż— 5 popył- 51 • U

S p rzed a m  1 Biu.-l.o duże orzech ow e kancelaryjne bharko 
□..a e  dębi urer łóżko skłidrn®  m ateracow e, sto lik  m V  
orzechowy, ubranie fra k o w e , — N iem esyupw aka, plac 
Akadem icki 3. 21132

ta r l i  ti ows&rtźK 160 sn®ws. Adgpe iS, '< 
i i - 5  •acjcftl .. _ 2 l l

D r. L iu te n ie i l ,  ł e t m  obtarć!* w -w nątrznych , u. kyn ,r  
ul. P iA sk B  16. 25115

Naprawa p e s a w ii  *pueyałus»i n i u w a i  nadrobienia.
Ł e y j ,  12, tą braapą. 20955

t t  f ś ł k l  do  m leka .A lfa * , aapsretos j ,  
•ki, puaaś Mikełuaeba.

ucJaca U. Kir' 
21123

S p osobność  °»a P a ł  l 7 nadenodiąayoe a  z a - m  wio­
sennym  'wjkenMję' so k n is k e *  jr j, pł- po  i< der
zjr-j fch cenach dla ^rowiacyi r.yk.anuję ar cmmw <8 r o  
• zin. M  P\W'x Lwów, Cłach aiwca 34  IŁ p 90*70

W a L a  młyi.iLie, Perlaki, Cylindry, Turb :ny, P»»y pt-lew. 
„Pilot", Lwów, ®ffl-o?ego t. 20737

PBbEiail jrtiu I ftóTf H tnii jw r
S A K U  R U I I  w ; lca-.dei Ilości, pf; ę t  p  30 fe n ifó w  

a. ie ć r o  dobre pudełko
6 0 M H A N U L A t f a . K O I I I I O W Y
T eodorow ie* , W elesscsuk  i S pó łka

IW ÓW  -  a lk a  Sykataska 14. 20*30

I MISSiSflA^A, L»*ALS, 9K »GF>V 1
L otnio  m ieszkan ie  przea kupno w iększej w illi w  Brra- 

h ow ice  h, k'l at.aście ubi'cecvi, werandy, terassa , bal- 
ktij, wykurz, y/ieżycjfk, . kom fort, v/odoci^g, klozety.
List" ped  s  r ese jp :' „Stylowa® do Adpainistr* „ta# :«ty. 
'Wieczornej* 2 .1U .

IfMMł k p ro n  n; grody za  w y s ik a n ie  lol e l«  z  2 uHkaovi 
w śr* dm ieściu, w  psrterz.e lub w  m azaninie, t- *" 
lto r o n  za w yszukanie odp ow ied niego  m ieszkania 1  3 
'Ód 4 r okoi z kuchnią. Z g ło s i.: inżynier W. K., Chrra- 
m jwskiej 11. II. p. 21162

I £GU33€>N3 -  7N&I.EZIOHO I
i ^ U b y n o  naszyjnik: brylantow y w  a o bo ę  l3^gfo warCA, 

w  drodze t. ul. 1-ej/ionów a i do łęawiąrni W iedeńskiej, 
• lb o  U* tram w a ju  Ł* D. U czciw y in a le z c a  zechce ła ­
skaw'© z& sow itą  nagrodą , zwrócić pod &dr.: Anna
Bf.rraoan, u Dra iCat nera, Legf o nów  j j . 21148

I FILATELISTYKA 1
Z a m ien ię  austrya.k ic, gauetow e znaczki 2 i 10 hal. na 

hral uj^oe mi 4, 6 i 30 bal. Adm inistraoya pod: ,Fi^
laieliata*. 21133

S*are zns:zK 2 austryaęlcie kupo.ją po najwyższych cenach 
Admin. pod .Zbńeiaw*. 2U34

dfemlenie re^.mrite mach', w '-w  soaezua ilość bułg«v- 
•ki:h, belgilsiieh, or*s rezm ait -b austryaekieb. ^ęło- 
•Zenit do • Administr.. . 0  łzaty Wiecz-iCnej , pod ,Fi «*. 
telista". - 21135

ł f i .n i e n i /  m ark’ bułgarskie. v.'ydane z okazyi ęhi|ztu ka. 
łJorysa, czyste.. t» J k  w  blokach po Lflka Ązfuljr, _ óri.'* 
Icamw ‘*e.. A.c:.—;h*«;r£»-s .G zaoay T liifr o m e i0 Vd:

B a  o a s n o ś ó !
v  .. P . T . Publiczność, iż skley p,ay

•L  j a f i J l a ś w g  17, i s y d a ia .  n ś w b a  i prawaduą b lw -  
wy. sadęl, jakotaż hartowny skład rowerew, maszyn do 
« i« » i r raa wszelkićn przybosów do tyebia p ra ł «li«y 
BERWSTSWA 8, "• >lQ«m
2w& : wq%w ,

Y l t f l l i l  *r , k , 9 « d ę ł a  * * aar-i»
A f  i f l l i f  p łaca najwyższ-; ceaę. 30495

*   .Utnt, P A S » f  KAW SM ANA L 6ALTMOLZ, sejaraaistnt,

"RZ-ĄDZfNIA w odociągow e, gazow e 
c o n tr  ż Ino ogrzew anie

wykonuje óara.m.’,  »3g73

Artur BOLEK, tl imilttili Ł
A t e t t l ia  k V w in n y
prpyimoje aamówiaiós, □.laiala p*pad yo« dyciśsas.'? v 

j i i  « a n y i a i  fl, d a j s p j  2 ,  A .  Ł ś ia ż ś f la tó ik i .  !saC S ji

płacą * a aparat starych, sztucznych rąbów, kupują każdą 
ilośd naw t  pe.-uianreh, a ‘ akie atare. sło ta  zęby. 

Motał City, ulica Legipnów 11, pokój nr. 10. Co- 
dziennie < d  9 ,zk» La 6 wieczór bez jn s&rs^y. Pozuataię 
prws. bardzo krótki czaa.., 21027

W ttriłó l m ied zien y ,
irouika.i, beralcs, klorkalikuts, siarką, wit r io l żelazny, 

klprkaik, w apno k w a so -w f, j ’ow e, eter kw asow y, jjłicer*'
ną ' maaą walcowy dlz <)»'■•'’rń, dostsrezz. natychmiast
: firm# g„ B i M i p ,

S t - r n g a t s a  1? — A di-ca t e le t f r r f i  L » »  A E R , W lun .
21109

M i  i l i i i .  i  f i t  t e j
M tru ilH U i w  wląfcssAf UoCci.

lISHf IIKit: BIB UOBBiN W
uL K o p e rn ik a  20 , p a r te r . W i t

CHOROBY
y l le n  W a le ' L U  — ’ «trzybiwasae p rapara tu  K -„
Salveraun« tyłka przeć' a o tu a n n  m. 20495

Wigk«ą loif. przewodów 
eleklrycznycCi

iX, O P R A W f  K  sp rse d a  w każdej 
t e c h u ic s u o - t ia n d ie w e  H E R M A N  M A C H A U F, K rzk ó w .

Ret .1 Itin ru

■lica D ługa I. 34.

lwów, Kreslckkb IS e
potauknje urzędn ikó* , którzy p racow ali« ratizeryaeti
aakty,  ̂ ifządnikćw posiadających znajdn< mi rakupoa — 
rK rdbikdw  posiadających majom* ie adu i -ist-rąyi trw a- 
•; rami techriicżVTr* 1 rtcktrotochnLsnnyu i

M b k łm  i l |  nikt na rały- 
nawain tiły a piarwuorsoBnyib
rifBrgDcyach
V. .. PoszuHa^emy fów n lę i rutynow a- 

URch cblofcóu  4o ,posług biurawych.
i ■ *'& 58?i8sv!ą e e e ^ ls is  w  B t e s o  . V

Byft w spółpracow nik f ir n y  I ,  1 . B c l f lR l f l  
ecw ortvf 20W

S K Ł A D  F A R B  i  M A T E K Y A Ł Ó W
H0A firmą W O L F  L A N D K U T fC H
G ródecka 53 (okęfc kandlu r. K: ł̂awsdiege).

—■ I b*oais)LH3
•t-iWłc ostatniego
■pod K rakow ianin*.

„ I  ło—Lo I ■■ * > .:k . _ e  i s .  ^ j z  u , i  p e
»t o s ta tn ie g o  Katalogu błicblu. Adm, .G a n  Wisaa.*

2* 137

Kto ,r i oznaczy za w ynakrodzenieia, wedle umowy, 
pewne maiki bośniackie, których niema w żadnym  ka, 
tri, gu. Jako wynagr, (iren e mogą odstąpić e r .  pewną
1 !.o.‘o ow ych  m a rę ’; bośn iack ich . A dm in. „G az . Wiocz.* 
p ,'d  .B o śn ia  i H e re tg o w in a “. , 2 W 38

I r O S M A S T l

'R aine d la WSt.,5tkich! Na sezon lc-ęni pi—rrabia st.-■e. 
kapelusze iną.kio i damskie tłj najplękniejsz' formy 
*cy czybko. solidnie i tymo. P  o rw -za krajowa labrjłcą 
kapeluczy R lido 'fa  NEUW ELTA, Balonowa 3, wL ą.ny
Kinach fabryczny 20547

U i

..KtWwf & — id  I &— J . 4 1  i &

t i u  m m m m
HA5TEPHY TRANSPORT
W ysyłam  a koćc-n-n w a ic a .  — P rzy fia g ią  rzeczy  
p rz e s ia d U k ila ,  m ę jłlh  i Inn® p r z a s y ł l J  d «  t r a n s ­

p o r tu  to in n a  a  u b f  p ł t , » n , t D i ,

aiunn tPfDYCY m o >p b c | iv o * o w (

NARTA A 0 A H 0 W S K A
lw ów * u l. rkaruleckleso I. 3. noee

Zawiadomienie
K »m im ikuj4my Szanow nym  P . T . O dbio rcoat, 

ż* fcWyl-a L E O N  P R A O f 1 I  S P .  w Ł o ia i, j »
poiw-w K lj n s t r u r r a i i  a łf  1 na novo podjęła  
łabrykacyę awołrt ananycłi, d^akcmałyeL wv"^*i4w 
n aitjf i i  o B w Ii

. M A Z U R "
krochmalu

Słae:»atła^ii r;^.-jrac*3 ej  a j i<fecaat:c-f <*«hi, 
R U C H  k A I s ^ L D l r Y ,  g s u J Ó A l i  t
Lw&&, L n śd aj*  4  ki jaki

L A K  A A  I - D E N T Y S T A
• 8̂  

S l  1 2 7

Dr. SZYN0H RAPPAP0RT
reaktywował -wój ZotJaJ nrzy ul Syktrtw kirj 17/11:

I e c /o :n e  k u r t a  h a n d lo w i,  diu oaóL doroałvch  (pań i 
P ->óv.) p o d  cicinnkieiT  Ckn P o ty n iak a  - S eu eck L ^o  
Pi«'f. A kadem ii I n n d lo u a j ,  o cv ,a rte  reakryf*oza R acy  
szkolnej a b e j in u ją : b ^ch a ltc ry e , rachunk i, kore*ipor>
•i«ncyą. tech n ik ą  handiii, p ra w o  w ekslow e, p isan ie  n a '  
u i j f e z y n ie  i - c i  vic 'o S ;u j$ ie . '.-.P t.:mi;', w  A k adop i:i 
hę.ndl. N ow y kura  1. icwieznia. W pisy i in ferm aey e  co- 
azienn ie  m iędzy 5 — 6 .  F ra n c iszk a ń sk a  9. 31174

® A P  G DACHOWĄ
<}o n a fy ch m iasło w rj do»ta\vv  O f e r u j ą  2;G65

H o s z i o w e i i i  l  S l r a

S k ł a d  M i L f c r y a t ó w  B u d o w l a n y c h  
LW Ó W , ŁYCZAKOWSKA 3 1 .

uhl mm 18/iisssofi ukiisiu
DfiJ^aDziurzynsKlego
We LWOWIE, PL BERNARDYŃSKI L. 11.
ma na spr-ędaż: majątek 730 mf. w l-e.-i: 2 '0  m~. 'ąk 
1. kiesy, 30 mg. psscw: k, IGO rr.g. re j, 407 .:-;g.%.;. .. 
3  ' * ę .  ą a r l u  i  ó g i c / u ,  ..d lł tf jM Ś ć  f . < i  tv k ‘~ '.,-a  i 0  U tn .  • 
j»ii'*om a od m, a-„tą yowfatowago 10 kim eiśsió 
stauya bolejowŁ i gościłlet: w ir. cjsr.u, skooaaaoware. Te* 
zwolony korc n.ak .0  ttftu. b ‘t ,  ciwór jedli■>rie!rc' , 
rnurc4eny, drchówką Irryty o 12  pokojach* oraz v.
Ine liczne b u d y n k i goap .u a rc z e  w b a rd zo  d ó b r , . . .  sU u ie , 
iiczny Inułantafz iy tv y  i m ar rwy, ąbei-iw y cidpet.iecL.e, 
k o ś c ió ł  l s z k o ła  po laka w n. ejscu, cen- po 55C0 

.*-ąa saarg, arą ią^trac-taraa w«*łeg eazoeornaaw, 2 i®&l



Sir. 10 ..OAZETA WIECZORNA". We. 5134

AMERICA EUROPE EXCHANGE CORPORATION
R E P R E Z E N T A C Y A  W E  L W O W IE *  U L . D O M Ą G A I  I C Z Ó W  L .  4 .  ł i «  

z a k u p i ,  ewentualnie w drodze t a m l u n r ,  loco wagon RoIe}ow7

DĘBOWY MATERYAŁ w tartym lub krągłym stanie!

i m l t i i  v q f m l i  t l j f l i t i u

ULKEimmiK
p rzed tem 21108

MtifóU s
Lv6ur, pL Trybunalski k i ,  I. oL

U ra  tflKsraflnny *RI0H“. 
W łasna fabryka elektryczna

*VE L W O W IE  jL Na Błonie if.
Parady I kosztorysy bosptatnlo.

Składnica materyatów elektrotechniczni 
przy pl. Trynunalskira 1.

jWsgia ziesaia u piiritn ii mtilL

lOTIIIOIIbl
I rłustiw motorowych
n s k a te c z . i i  j ą  • t y b k o  i  d o k ła d n ie  w a r s z ta ty  

SPÓŁKI AUTOMOBILOWEJ 3&145

= M0TOR“S
L w  ÓW , ulica K o p ern ik a  1*54.

J I3 ;S T /,|# P IL|
'■  -  WYKONUOr — 1

omwhmu a  , Oe ntczgci
I l f r i e d a :  s n n ,

ras

KOLPORTERÓW
do rozncczenla gazet poszukuje sle 

natychmiast.
Zgłoszenia dc Adminis^/acyi „Gazety Wie­

czornej, Sokoła 4.

PIERWSZA KRAJ. FABRYKA KAPELUSZY

R =  HEUWELTA
LWÓW, ULICA BALONOWA L. 3,

po leca

HUJtTOWH e I OZTA1LICZNII
sw ój b o g a ty  z a p a s  'capeluszy m ęskich , d am sk ich  i 
dziecinnych. —  P . T. In te re so w an y ch  zap rasza  się  
do  o d w ie d z e n i  naszej w edle  n a jn o w szej techniki 
u rządzonej f ibryki -  r/łasny gm acn  fab ry czn y  "m  

P rz y s ta n e k  tia m w a ju  H . G . 2054S

t — B i i w  min na

D o  ^G Z A M IN U

n a  b u d o w n i c z e g o
i  t e o r y l  I p r a k ty k i  

cytfotc f c r >  IN Ż Y N IE R , 
r .cynow any In s tru k to r. 

Ł ask aw e  zgłoszen ia  co­
dzienni*  , « w y ją tk iem  nie­
dziel, m iędzy  ;  S—6, « ' Ko­
chanow skiego  11. UL p iętro ,

przy

drzwi .ma

Gumy
aufamobilowB

kupuje Witold TUa NDA. 
Autogarage, Lwów — ul. 
Podlewskiego 2. 21122

t  en  fi o 1 - js o.

Z
D

8*3 «a  ° fa « *
5S£ £ k"3“ !  . 'O  o. "S 21 3 -fi  ̂ W o s < "jj15 o "6 Ł.2■ali J u  n *« 9 8 8.,-Ł „ I <Js *

. - m s i  I I

IXoik m■ojs «S i s -
u c j  ę

hjtf s | t

J' 3UtJO i Z

nik ibje plfialąilz
sjlaiłiirBkłam; 
W fiiZSUl JtOHltf
i „Purannsj".

i p i l a l ,  i i l ą l  S i j l i r f t lM #
L w ó w ,  H o t e l  G k e o r s e ’a

poleca ciekawe powieści* Jitai
H. B arb u sse , P I E K Ł O ............................... M 2140
Js Bartmański, Z ciężkich czasów  obrazki

w eso łe  część li.  ............................... M 31*20
St. Dzikowski, GRACZ - * ......................•
Frank Heller, Finanse wielkiego księcia.

Humoryst. powieść kryminalna - - - •
M. Renard- Dziwy Dr. Lerne’&, powieść

s e n s a c y jn a ...............................
Milko J.t Awantura . . . . . . . . . .
O. Soyka, Pojedynek mocarzy, powieść

kryminalna • • • * • •  ..................
J. Łada-Walicka NA STRASY, obrazki

z walk kresowych • '...........................
M- Lcblanc, O D t AMEK POCISKU • • •
C. Farrfere, DOM LUDZI ŻYJĄCYCH, 

powieść sensacyjna .

M 24*—

M 19*20

M 2 S 3 0  
M 19*20

M 1 6 0 0

M 12—
M 36 —

M 1920

PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWY DRÓG Ż E L A Z NY CH

Juliusz We!ss
L w ó w ,  u l .  P o t o o i £ l e * o  r at,

Przeprowadza pod dogo­
dnymi w arunkam i:

TRASOWANIE dróg że­
laznych,

BUDOWY kolei polnych 
i leśnych,

EKSPERTYZY techniczne,

MONTOWANIE i demon­
towanie kolejek,

NADZÓR budowy,

KOSZTORYSY. 2i096

GENERALNE PRZEDSTAWICIELSTWO
TOW. AKC.

Rossemann I KMinemann
na wszystkie obszary Państwa Polskiego.

Pierwsiorze^a Restauresya
STA N :SŁA W A  GIŻYCKIEGO Lwów, ul-

I f l lP P Z S I P I k ia  poleca obiady w abonamencie po bajecznie nizkich cenach. — Po teatrze 
r l l S i i a f l l n l l l  gorąca kuchnio, w każdej porre dnia kawa, herbata, mleko i czekolada. 

Hetmańska I. 22 Usługa skrzętna i rzetelna. O liczne odwiedziny uprasza ZARZĄD. 2uM̂
Drukiem Spółki drukarskiej .,Prasa“ uL Sokola 4

Nakładem .•S 1*4**'* a  n-r^H uJa - w
Redaktor uaczeiny Dr. ROGER BATTAGL1A. 

Zasiąpca redaktora aaczduego I a. aktor odpowiedziałtiy JERZY ^ONAHSa L


